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Premier fiński przybył do Moskwy 
dla podpisania porozumienia han.dlowego 

MOSKWA (PAP). - W dniu 9 bm. 
przybył do Moskwy premier fiński 
Urho Kekkonen. Na Dworcu Lenin­
gradzkim powitali premiera lińskiego 
wiceprzewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR - Mikojan, minister handlu za 
granicznego ZSRR - Mienszykow, 
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR -- Gromyko, komendant mtasta 
Moskwy - gen. Siniłow i odpowie­
dzialni pracownicy radzieckiego Ml· 
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 

Moje przybycie do · 1tol1CT 
Związku Radzieckiego związane 
jest z ważnym dla nas - Finów 
- wydarzeniem: z podpisaniem 
flńosko-radzieckiego porozumienia 
handlowego. Po raz ostatni by­
łem w Moskwie 2 lata temu, gdy 
między Finlandią i Związkiem 
Radzieckim podpisany został u­
kład, zakładający fundamenty 
przyjaźni, współpracy I pomocy 
wzajemnej, 
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Premiera Kekkonena powitali rów· 
mez członkowie przebywającej w 
Moskwie fińskiej delegacji handlo­
wej z ministrem handlu i przemysłu 
Tuomioia na czele, członkowie posel­
stwa fińskiego w ZSRR z posłem 
Sundst~emem na czele oraz szefowie 
szeregu ambasad i poselstw akredy­
towanvch w Moskwie. 

Cieszę się serdecznie z motll­
wości przybycia obecnie do Mo­
skwy w celu podpisania długoter 
minowego porozumienia handlo­
wego, znacznie szerszego niż do­
tychczas. Jest to praktyczna rea· 
lizacja układu o przyjaźni i 
współpracy i cały naród fiński 
przyjmuje wydarzenie to z rado­
ścią Porozumienie to niechaj u­
trwali między wielkim Związkiem 
Radzie·ckim i jego północnym sa.­
siadem - Finlandią, wieczysty 
pokój i wzajemną przyjaźń, któ­
rym Generalissimus STALIN po· 
święcił pamiętne dla nas - Ff· 
nów-cenne i mądre słowa w swej 
mowie przy podpisaniu układu o 
przyjaźni 7 kwietnia 1948 r • 

----------------.---------------------------------------------------------------------------------------------------

Historyczne umowy warszawskie 
Jednocześnie przybył do Moskwy 

poseł ZSRR w Finlandii - Sawonen· 
kow. Na dworcu ustawiła się warta 
honorowa, odegrano hymny państwo 
we - fifiski i radziecki. Dworzec u· 
dekorowany był flagami fil'lskimi i ra w~ma·cntai11 ·pokój w Eu·ropie 
dzieckimi.' . 

Rada Ministrów Niemieckiej Republiki Demokratycznej zaaprobowała 
. . · jedno·myślriie· ~um·owy'' zawa·rte · 2· Po·lśkq „ .„ „ 

* • * 
Po przybyciu do Moskwy premier 

Kekkonen złożył na dworcu 1lastępu-I 
jące 9świadc;.zenje przed mikrofonem: 

BERLIN (PAP). - Jak podaje U· I wielki sukces 1 szczęśliwą O'LDakę dal 
mąd Informacjj Niemieckiej Republi szego wzmocnienia obozu pokoju. 
ki DemokratyC'Lllej, Rząd "Niemiec- ·lt'a.kt, -że pny zawieraniu tych. sze· 
kiej Republiki Demokraty~ej na rokich umów, naród niemiecki per­
posiedzeniu w_ dniu 8 bm. rLaaprobo traktował z narodem polskim jako 
wał jednomyślnie deklarację o wy- 'równouprawniony partner, stanowi 
tyc.zeniru istniejącej mlęcl!iy obu pań czynn.ik historyczny o wielkiej do· 
etwami, usta.Ionej i nienarusza•lnej niosłości. Jest to tym bardziej cen· · 
gra,nicy pokoju na Odrv.e i Nysie ne, że ze względu na ciężką winę 
Łtf'Zyckiej oraz umowy, zawarte z narodu niemieckiego wobec na.rodu 
Rządem Rlzeczypospolitej Polskiej. poi ·~go - wytworzenie przyjaz· 

Wicepremier Walter U1bricht, mi- nych i pełnych za.ufania stosunków 
nister Handke or!łrl podsekretarae mlę.:zy obu narodam.I należało do 
stanu Ackermann, Leuschner i na.łcięższych zadań rządu. Ustalona 
Rump:t !Złożyli sprawcndania na te- granica pokoju została oczywiście u 
mat poszczególnych umów i podpi- znana prze-z ten rząd i jego przyja­
sanych protokółów. Następnie roz- clół. Całokształt zawartych układów 
wi111ęła się wyCtlerpująca dyskus}a jest nad2WYCZaj doniosłym etapem 
w 9I)rawie znaczenia polityC'Z;Tlego i w rozwoju stosunków między Pol· 
goS'!)odarczego zawartych układów. ską a demokracją niemiecką. 

PREMIER GROTEWOHL podkre· Wicepremier prof. dr Kastner 
ślił, że rokowania warszawskie oce· prayłącrzył się do wyrazów podzięko 
niać należy Jako wydarzenie o wy• wan'a, jakie 'lłożył premier Grote­
eokiej doniosłości politycmej, które wohl c'Lłonkom delegacji oraz pod­
przycz:9nią się w decydujący sposób kreśm, że wita za.wa.rte umowy nie 
do umocnienia pokofu w EurOPle. tylko ze względu na ich doniosłość 
Mówcr. wyraził delegacji podzięko- gospoda.rczą, lecz również z politycz 
wanie rządu za jej skuteczną pracę nego punktu widzenia. W przeciągu 
na rzecz realizacji układów. stuleci nigdy jeszcze Niemcom nie 

Wicepremier Nuschke określił u- udawało się uzyskać serdecznych 
kład zawarty z Rrlądem RP jako stosunków z narodem polskim, Roko 

Pomyślne fakty 
i bezsilna złość 

D EKLARACJA i układy podpi 
sane w Warszawie międzv 

Rządem Rzeczypospolitej i Rzą· · 
dem Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przyjęte zostały z; 
głębokim uznaniem przez całą de 
mokratycznlł opinię niemiecką. 

Opinia ta popiera gorąco politykę 
rządu N. R. D., jako politykę po-

. koju i współpracy narodów, a 
więc politykę zapewniającą I .my 
ślny rozwój narodu niemieckiego 
i utrwalenie światowego pokoju. 

Demokratyczna opinia niemie­
cka zdaje sobie zwłaszcza !:prawę 
z całej doniosłości deklaracji o wy 
tyczeniu ustalonej i istn:ejącej 
między obu państwami nienaru· 
szalnej granicy pokoju i przyjaźni 
na. Odrze i Nysie Łużyckiej. „Woj 
skowe spekulacje, jaki& łączyła 
Wall Street ze sprawą granicy ~o 
stały zniweczone - pisze „Berli­
ner Zeitung". Atut propagando· 
wy wytrącony został z rąk pod· 
żegaczy wojennych. To jest histo­
ryczna. zasługa układu". 

Z rąk podżegaczy wojennych 
wytrącony' został nie byle jaki 
atut. Sprawa granicy polsko-nie­
·mieckiej nie była którymś tam z 
kolei „argumentem" wrogów po­
koju. Była ona czołowym argu­
mentem imperialistów dla kraju, 
z którego podżegacze wojenni 
chc11 zrobić główny arsenał i głów 
nego dostawcę mięsa armatniego 
dla wszystkich atlantyckich agre­
sorów. Na fali antypolskiego rewi 
zjoriizmu i szowinizmu chcieii wy 
płynąć ci wszyscy, którzy s'.!yku­
ją wojnę przeciwko ZSRR i całe· 
mu światu pokoju i którzy 
chcą wprzęgnąć do tej wojny na­
ród niemiecki. A tymczasem na­
ród niemiecki, w osobie rządu Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej przekreślił i obrócił w niwecz 
rachuby amerykańskich podżega· 
czy wojennych i ich pomocników 
z Bonn. Naród niemiecki uznał i 

· usankcjonował granicę pokoju i 
tym samym, jak się słusznie wy. 
raziła gazeta berlińska „Tiigli­
sche Rundschau" - ,.wypowie· 
dział się za pokojem, przeciwko 
wojnie, wybrał ~ycie przeciwko 
śmierci". 

Kto się może dziwić, że tego ro 
dzaju decyzja narodu niemieckie­
go wywołała furię w obozie im­
perialistów. Imperialistyczni poli· 
tycy i sprzedajni dziennikarze, fa 
brykanci śmierci i szefowie wywia 
dów, hitlerowscy ~ generałowie i 
amerykańscy bankierzy pienią się 
ze wściekłości. Nie mogąc w naj­
mlłiejszym nawet stopniu wpły· 
nąć na. bieg wypadków, nie 111ogąc 
przeszkodzić w ułożeniu przyjaz· 
nych i pokojowych stoeu.nków mię 
cisy narodem polskim i niemie­
oldm oraz we wZ111DCnieniu oboz:i 
polu. iaa aele któree:o ltoi 

ZSRR, dajll wyraz swe) bezsilnej 
złości w niepohamowanych ata· 
kach na układy warszawskie. 

Trzeba przecież dodać otuchy· 
zachodnio • niemieckim szowini · 
storn i rewizfonistom. Trzeba pod· 
nieść na duchu Adenauerów i 
Schumacherów, którym przed kił· 
koma dniami 700 tys. Młodych 
Niemców powiedziało wyraźnie, 
żeby się wynosiłi z Niemiec wraz 
ze swymi amerykańskimi protek­
torami. Trzeba to zrobić tym 
śpieszniej, ie dla wielu Niemców 

i na zachodzie staje 9ię rzecz11 
coraz jaśniejszą, iż konsekwentną 
polityka pokojowa jest jedyną dro 
gQ wiodącą do dobrobytu. Zwięk· 
szenie o 60 procent obrorow han 
dlowych z Polską, zapowiedź 
zwiększenia obrotów i z innymi 
krajami demokracji ludowej - o­
to realnę owoce polityki pokoju, 
której amerykańscy imperialiśd 
mogą przeciwstawić jedynie kry­
zys, bezrobocie, zbrojenia i wresz 
cie - „świetlan;i perspektyw~" 
śmierci atomowej • . 

I oto przemówili więksi i mniej 
si Cloyowie w Waszyngtonie, w 
Londynie, w Pa.ryżu i w Bonn. 
Wystąpienia ich cechuje - najła· 
godniej mówiąc, krótka pamięć i 
brak PiJCl!Ucia rzeczywistości. Im 
perialiści nieraz już przekonywa 
li się, że krótka pamięć i 
brak pc)czucia rzeczywistości nie 
prowadzą bynajmniej do sukce· 
sów politycznych. Przekonają się 
o tym i teraz. Setki listów, Je­
pesz i rezolucji z całej N. R. D„ 
aprobuj1&cych wyniki rozmów war 
szawskich, jednomyślna postawa 
wszystkich stronnictw polityc:i:· 
nych, działających w N. R. D., 
świadczą o tym, że naród niemie­
cki popiera politykę swojego rzą· 
du. żadne wystąpienia zawiedzio· 
nych podżegaczy wojenpych nie 
zmniejszą znaczenia ciosu zadane 
go imperialisto~. Na odcinku, do 
którego podżegacze wojenni, nie 
bez ucji, przywiązywali wyjątko 
wo wielką wagę, obóz ·i,mperiali· 
styczny poniósł ,klęskę a obóz po­
koju odniósł zwycięstwo. Przyzna 
je to probrytyjska „Die Welt", 
wychodząca w , Hamburgu, która 
pisze: „Wiadomości, jakie od lat 
ukazywały się periodycznie, jako 
by istniały w krajach Wschodniej 
Europy tendencje częściowej re· 
wizji granicy polsko • niemieckiej 
na rzecz wschodnich Niemiec 
okazały się zupełnie bezpodstaw· 
ne". Przyznaje to samo gazeta fa 
szystów de Gaullea - „Ce Ma· 
tln", która stwierdza, t.e burza, 
jakll organizują wokół porozu· 
mień warszawskich podżegacze 
wojenni - „nie zmieni jednak 
stanu rzeczy geograficznego i 
etnicznego na granicy polsko-nie 
mieekiej". '.!'akie • fak:tl'. 

wania warszawskie, które toczyły się 
na podstawie ożywiającej ich uczest­
ni4ów wqli udzielenia .. !iobie \'\'"Z,ajęµi 
nego poparcia, dowiodły, że najko· 
rzystnlejszą w stosunkach między 
naro"ami rzeczą jest możliwie naj­
bardziej zgodna i pełna zaufania 
współpraca. 

we regulowanie stosunków z naszy 
mi sąsiadami. Okoliczność, że mo· 
ca~twa zachodnie odma.wiają zawar 
t!.a traktatu p&koJÓwego, zolfowiązu· 
je Niemiecj(ą Republikę Demokraty 
czną do troski o interesy na.rodowe 

KP Anglii domaga się zaprzestania 

zbrodniczej wojny na Malajach 
całych Niemiec i do zawierania u• LONDYN (PAP). - W związku z g1ę wchodzi honor narodu angielskie 
kła~ów w imieniu całych Niemiec: drugą rocznicą rozpoczęcia wojny im go. Nie możemy dopuścić, by nar.i bo 

Premier Grotewohl stwierdził na ~erialistycznej na Malajach Biur.:> Po hc: lerscy bracia na Malajach ponieśli 
zakcńczenie. że wszyscy ozłonkowie lityczne Kcmunistyczpej P.artii Anglii klęskę. Sprawa pokoju i nasze inte· 
rządu jednomyślnie aprobują umo· opublikowało · oświadczenie, domaga- 1esy narodowe domagają się mobili­
wy warszawskie 1 dał wyraa uczu· jące się zaprzestania zbrodniczej woj zacji wszelkich wysiłków dla przer­
ciu głębokiego zadowolenia i wdzię- ny kolonialnej przeciw ludoWi ma· wania tej wojny", 

Wicepremier Ull>richt potępił zde­
cydowanie cyn~m i bezczelność, z ja 
ką Me Cloy (amerykański wysoki ko 
misarz w Niemczech) wypowiedział 
i<ię przeciwko umowom warszaw­
skim. Zachodnie mocarstwa okupa· 
cyjne uchylają się od zawarcia trak 
I.a.tu pokojowego. Nie mają one żad· 
nego !*Wa ingerowania w pokojo· 

czności za odzwierciedlającą się w lajskiemu. W zakończeniu swego oświadcze­
tycb umowach gotowość na.rodu poi I Biuro Polityczne wzywa do rozpo· nia Biuro Polityczne domaga się przy 
skiego do P<>:kojowej współpracy z na częcia kamp~nii ~a prze;wan.iem woj I znan~a narodo"Yi. malajskien:m prawa 
rodem niemieckim. ny na Mala1ach 1 pisze m. m.: „W do mepodległosc1 narodowe]. 

Wiekopomne zwycięstwo ZSRR nad faszyzmem 
otworzqlo noH!ą ~artę przqjaźni 

w stosunkach między Polską Ludową a. Niemiecką Republiką Demokratyczną 
Wymiana depesz między Prezydentem NRD Wilhelmem Pieckiem 

a Prezydentem RP Bolesławem Bierutem 

Do 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej 
Pana 
BOLESŁAWA BIERUTA 

WARSZAWA 
Czcigodny Panie. Prezydencie! 
Owocne zakończenie polsko­

niemleckich obrad skłoniło mnie 
do przyjęcia w obecności premie 
ra, ministra spraw zagranicznych 
i innych członków rządu naszej dE' 
legacji rządowej, niezwłocznie po 
jej przybyciu, dla wysłuchania jej 
sprawozdania. Jestem głęboko 
wzruszony serdecznym ppzyję· 

ciem i pomocą okaza.ną przez Pa 
na, Panie Prezydencie, delegacji 
naszej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Pozwoli Pan, że 

złożę Panu I w jego osobie nj\· 
dowl, oraz ca.Jemu narodowi poi· 
skiemu 11etJE'czne podziękowania 
za osiągnięte porozumienia. 

Deklaracja w sprawie wyty­
~zenia ustalonej I istniejącej poi 
sko-niemieckiej granicy państwo 
wej zamyka ~statecznie etap za· 
trutych w ciągu stuleci stosun· 
ków między naszymi narodami: 
Granica pokoju na Odrze i Ny­
sie stworzyła warunki dla no· 
wych pokojowych I dobrosąsiedz 
kich stosunków pomiędzy naszy­
mi krajami. Na tej podstawie 
dojrzewa oparta na wzajemnym 
ząufaniu współpraca polityczna, 
gospodarcza, naukowo· technicz­
na i kulturalna, która służy spra 
wie pokoju w Europie i wzrosto· 
wi dobrobytu obu naszych nar()· 
dów. 

Porozumienia i wymia.na łnfor 
macjl, dotyczących wielkich pta· 
nów gospodarczej i kulturalnej 
odbudowy naszych republik, !>l'r 
wyrazem tej nowej, opartej na 
mocnych podstawach przyjaźni 
niemiecko - polskiej, są one prze 
konywającym dowodem tego, te 
w wielkim obozie pokoju, na cze 
le którego stoi Związek Radziec­
ki, i jego wielki wódz Genera· 
lissimus Stalin, można kształto­
wać stosunki między narodami w 
sposób nowy, pokojowy I prZ)·­
ja.zny nawet wówczas, gdy by~y 
one jątrzone przez moce przeszło 
ści. Widzę w tym rękojmię po\Yo 
dzenia. naszej wspólnej walki o 
pokój i trwałość naszej wspoł· 

pracy. . 
Proszę przyjąć, Panie Prezy­

dencie wyrazy mej przyjaźni 
szacunku. 

(-) WILHELM PIECK 
Berlin, dnia 8 czerwca 1950 r. 

DO PREZYDENTA 
NIEMIECKIEJ REPUBLlK.I 

DEMOKRATYOZNEJ 
PANA WILHEIJMA PIECK.A 

Berlin. 

Czcigodny Panie Prezydencie! 
Miło mi potwierdzić odbiór 

listu Pana, w którym wyrafll 
Pa.n, Pa.nie Prezydencie, swe za­
dowolenie z wyników pobytu de­
legacji rządowej Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w WM­
szawie. 

·Ze swej strony pragnąłbym 
stwierdzić, że pobyt delegacji z 
panem wicepremierem Ulbrich· 
tem na czele i rezultaity, które 
przyniósł, posiadają doąiosłe zna 
ozenie dla dalszego ro-iwoju po· 
kojowycb i dobi;osąsiedzkich sto· 
wnków między naszymi państwa 
mi. 

Dla narodu polskiego szczegół· 
nie cenną i ważną jest świado· 
mość, że delegacja rządowa, któ· 
rą gośeillśmy w naszym kraju, 
reprezentowała przodujące, po· 
stępowe siły narodu niemieckie· 
go i jego klasy robotniczej, sku­
pione we froncie na.rodowym De· 
mokratyeznych Niemiec. Właśnie 
dzięki wyzwoleniu tych sił potra 
filiśmy stworzyć nową. nieznaną 
dotychMaa w historii stosunków 
polsko - niemieckich kartę. 
W~woliło te siły zwycięstwo I 

Związku Radzieckiego nad hltle· 
ryzmem, stworzyło warunki dla 
ich rozwoju i tym samym zbudo 
wało trwałą podstawę nowego, po 
kojowego I przyjMJiego współży­
cia między na.szymi narodami. 
Wzrost sił i świadomości niemiP.c 
kiej klas:· rot,otniczej, codzienna 
walka Socjal(stycznej Partii J~­
dności na ozele wszystkich demo· 

Wyrok w procesie praskim 
Czterej przywódcy anglosascy „piqtej kolumny" w Czechosłowacji skazani 

na kare śmierci ~ dziewięciu pozostałych - no długoletnie więzienie 
PRAGA (PAP), W procesie prze I wszelkimi sposobami do likwidacji Franciszka Zeminova - na 20 lat i 

ciwko 13 szpiegom i zdrajcom Cze ruchu demokratycznego na całym Wojciech Dundr - na 15 lat więzie· 
chosłowacji na posiedzeniu poran- świecie. Dowodem ingerencji imperia nia. , 
nym w dniu 8 czerwca wygłosili listów amerykańskich w wewnętrzne Sąd wymierzył poza tym następu· 

przemówienia prokuratorzy: Vieska, sprawy Czechosłowacji były liczne jące grzywny: Ne.>tval - 50 tysię.:y 
Urvalek i Brozova. falCty, stwierdzone ponad wszelką koron, Kleinerova - 10 tysięcy, Hej 

Prokurator Vieska stwierdził, ~e wątpliwość w toku rozprawy. Proces da - 500 tysi~cy koron, Preucil -
wszyscy oskarżeni są zażartymi wro ten, tak samo, jak poprzednie, proce- &O tysięcy koron, Zeminova - 15 ty. 
!)ami całej ludności pracującej i ~Y agentów imperializmu, u1awnił sięcy, Peska - 60 tysięcy, Dundr -
chcieli obalić ustrój ludowo-demokra prawdziwe oblicze wielu dyplomatów 10 tysięcv, Hosticka - 30 tysięcy, 
tyczny w Czechosłowacji oraz przy- i dziennikarzy państw zachodnich. Krizek - 15 tysięcy koron i orzekł 
wrócić panowanie kapitalistów. Po naradzie sąd ogłosił wyrok, ska konfiskatę majątku skazanych oraz 

Oskarżeni 6tanowili zalążek „pią· zujący Miladę Horakovą, Jana Bu- pozbawił ich praw obywatelskich. 
tej kolumny", która mia:ła rozpaczą.! chala, Olbrycha Pecla i Zavisa Ka- Po ogłoszeniu wyroku przewodni· 
działalność sabotażową i dywersyjną landra na karę śmier.cl. czący dr Trudak zapytał skazanych, 
w wypadku wywołania przez imperia Józef Nestval, Jerzy Hejda, Fran- czy przyjmują wyrok. Nestval, "'Hej­
listów amerykańskich wojny przeciw ciszek Preucil i Antonina Kleinero- da, Zeminova, Kleinerova, Feska, 
ko ZSRR i krajom demokracji luc:\o· wa skazani zostali na dożywotnie Dundr, Hosticka, Preucil i Krizek o· 
wej. więzienię. świadczyli, że wyrok przyjmują. 
Następnie prokurator omówił dy- Bedrich Hosticka skazany został Horakova, Buchal, Ped i Kalandr 

kra.tycznych sil na.rodu niemiec­
kiego z szowinizmem, rewizjoui· 
zmem, z podżega.ezami wojenny­
mi o pokój i demokrację - oto 
czynniki, które pcnwoliły naszym 
narodom usuwać wiekowy pos;ew 
nienawiści, z granicy na Odr:r.e i 
Nysie Łużyckiej uczynić granlr.'l 
pokoju, sąsiedzkiego współżycia J 
przyjaźni. 

Nie ulega wątpliwości, ie •le· 
klaracja w sprawie wytyczen;a 
ustalonej i istniejącej granicy ua. 
Odrze i Nysie Łużyckiej oraz u­
regulowanie spraw związanych z 
ruchem gra.nioznym stwarza peł· 
ną no~alizację i stabilizację pol 
sko - niemieckiej granicy, sta.r10 
Wi to dalszy wkład narodu p'll· 
skiego i niemieckiego do walki o 
pokój w Europie. Stanowi to za­
razem W?:mocnienie sił obozu po­
kojowego, walczącego pod prza­
wodnictwem Związku Radziet;:kie 
go t Wielkiego Stalina przeciwko 
knowa.oiom wojenpym imperiall· 
stów. 

Zawarte między rządami na.­
szych państw porozumienia w 
dziedzinie wspólt>racy gospodar· 
czej, naukowo • technicznet i kul 
turalnej są niewątpliwym dowo­
dem stałego rozwoju naszej pl>· 
kojowe.i I dobrosąsiedzkiej wsp{1J 
pracy oraz jak najlepszych .ieJ 
perspektyw na przyszłość. 

Szczególnie miło mi podkreślić 
cenny wkład niemieckiej delega­
cji rządowej i osobiście pana wi­
cepremiera Ulbrichta w te ważne 
dla naszych narodów porozumfo­
nla. 
Proszę przyjąć, Panie Prezyden 

cie, wyrazy 111ego szc'lerego sza· 
cunku i przyjaznych uczuć. a dla 
Niemieckiej Republiki Demokra· 
tycznej I jej rządu, o,ra.~ w szc1.e­
gólnośoi dl;i jej młodego polcole· 
nia - tyczenia .mkcesów i zw.v 
clęstw w walce o Niemcy demo· 
kradł i pokoju. 

(-) BOLESŁAW BIERUT. wersyjną działalność imperialistów na 28 lat więzienia, Zdenec Peska - prosili o dostarczenie im odpisu wy· 
an.1110-am• rHńetich. którzy, dążą I na 25 lat, Jerv Kriz~ - u 22 lata, I roku w celu złożenia apelacii. Wars.za.wa, dnia li czerwca 1930 roku. 
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Kogo wybieramy do Prezy_diów Na amer,11.ańsklm le i n iska 

IRIUllUmllmllllllllHID gnaiftftlJCłl rad ftOrOdOWIJCfl Ullllllllllftlnlmm• 
' WybOl'J' nowych prezydl6w powia­
towych i miejskich rad na.rodowych, 
dobiega.Ją końca. W najbliższych 
dniach wybiorą. swe prezydia gmin· 
ne rady narodowe i do 22 czerwca zo 
stanie ukończ<me przejmowanie 
Pl'ZC'L nowoobrane pre2ydia funkcji 
władz adminlstrac;vjnych - dokona 
aię 0ałkowite scalenie władz tere· 
uowych w radach na.rodowych. 

W skaad nowoobra•nycll prezydiów 
wesdo już tysi~ przodujących ro. 
botnik6w i chłopów, działaczy spo· 
łecmych, radnych, którzy posta.dają 
autom.et i zaufanie szerokich mas 
ludowych. Jest to bardzo wa~e 
gdyż dQtychczasowe doświadczenie 
iwyika.zało że najlepiej pracowały tę 
rady, w których rzasiad.aili naj_leti~i 
p rzedstawiciele klasy robotmczeJ, 
pmcującego chłopstwa, dzliałaoze 
~eczni, kobiety. 
Skład radnych, w pierwseym okre 

lie ozęsto p.r2yipadkowy, ulegał 
iwśr6d ostrej walki klasowej 2.tnia­
nom; eliminowano WTOgle elementy, 
ido rad wchodzili ludzie, kt6rzy doj­
rzewali l rośli w pra.cy zawodowej, 
w fabryce i na wsi, którzy prawdzi­
wie reprezentowali potneby l dą­
ienia społeczeństwa. Proces ten. choć 
w wielu wYPadkach jeszcze niedostn 
teemy, 7..achodził w ciągu pięciu lat 
11a wszystkich szczeblach. a takich 
rad narodO\\'JCh. jak Miejska Rada 
Narodowa w Gdańsku, która w clą.­
gu ubiegłego roku zwiększyła Ilość 
ra-dnych robotników z 14 na 26, by· 
Io wiele. 

:Plrrzygot&wamie wyborów do no­
Wyeh rad, takich wyborów, które 
wprowadzą do rad ludzi najlep­
l!.zych, najwartościoWS!'Lych, mocno 
związanych rz klasą robotniczą i pra­
cującą wsią, będzie je<inym rz. wa.i· 
nyc:1 i odpowiedzialnych zadań no­
woobranych prezydi6w. Ale żeby 
mogły podołać temu Q:adainiu, musrzą 
o ne również składać się rz: ludrz.i., któ­
ny umieją się wsłuchać w głos pro­
s tego C2Jłowi.eka, muszą składać się z 
!Ludzi wypróbowanych w pracy orga­
nfaacyjnej, ludd prnodujących w pra 
cy, obdamonych ~ufaniem swych to 
!Warnyse.y, doświadczonych l sumien-
11ych. Pamiętać o tym muszą dobr.ze 
gminne rady narodowe, znajdujące 
się w przededniu wyborów. Gmimne 
rady naro<fowe bowiem, jako najniż­
szy szmebel, są najbliżej mas, są naj 
b ardziej powiązane z ludem i przez 
nie realizować się będzie rządzenie 
p oprzez masy pracują-0e, dla mas 
pracujących ..... 

Kogo będziemy wYbierać do pre-

zydlów rmlnnycb rad narodowych? 
Będziemy wybierać przodujących 

chłopów, małorolnych i średniorol­
nych, członków spółdzielni produk• 
cyjnych, robotników z PGR i POM, 
działaczy ZSCh, kobiety I mło­
dzież wiejską. 

Kt6ż bardziej od nich zwi.-UY 
Jest ze wsią, któz lepiej rozumto Po· 
trzeby pracującego cbłOl>Stwa. kt6i 
bardziej od nich zasługuje na zaufa­
n ie? 
Chłop małorolny i 6redniorolny 

najlepiej rozumie, w czym leży inte­
res gromady i gminy, zahartowany w 
ostrej walce klasowej, naJlepłeJ roz­
pozna zamaskowanego bogacza wiej­
skiego. nie PO'ZWOJi mu na jero lae­
cią robotę. Zna dobru sposoby, przy 
pomocy kt6rych usiłuje on uprawiać 
na wsi dywersyjną. robotę, nie dopu 
~ci, aby krzywd.zono najbardziej po. 
t~bu,iących, potrafi tępić wszyst­
kie przejawy niedbałego stosunku do 
potneb człowieka pracy, da.jąc. wzór 
i przykład własnym postępowaniem, 
ucząc, cierpliwie przekonywując, 
uświadamiając swych wspóltowa· 
rZYSZY. 
Chłop ze spółdzielni produkcyjnej 

I robotnik z PGR dobrze spełniający 
swe obowiązki - są. to ludzie, któ· 
rych darzymy zaufaniem, są. to lu• 
dzie, dzięki którym polska wieś, pod 
pnewodem polskiej klasy robotni· 
czej, Idzie t'lo dobrobytu, do socjaliz­
mu. Ich udział w pra.cy prezydi6w 
rad narodowych przyczyni się do te­
go, że rady staną. się orężem, przy 
pomocy kt6rego władza ludowa 
zwalczać będzie tych bogac'Zy wleJ· 
sklch. którzy jeszcze tu i tam udają 
przyjaciół, wślizgując się do władz 
Samopomocy Chłopskiej, a nawet <lo 
gminnej rady na.rodowej. 

Trzeci& P lenum nas~j Pańli 2a­
ostrzyło c2ujność -0zlonków naszej 
Pa.rtil, zaostrzyło czujność mas ludo­
wych. Wielu wrogów klasowych zo­
stało ujawnionycJa i naleźycil' po­
traktowanych - usuniętych, przepę­
dzonych, ale na pewno wielu jeszcze 
zakonspirowanych dy-wersantów I 
bogaczy wiejskich nie rezygnuje z 
pHedostania się do gminnych rad na 
rodowych. Przy nadchodzących wY· 
borach musimy o tym dobrze pa­
miętać i W7.móc swą czujność. 
Obowiązkiem powiatowych rad 

narodowych, powlatawych i gmin• 
nych lmmitetów naszej Part.li jest w 
ścisłej współpracy ze Zjednoczonym 
Stronnictwem LudowYm, jak na.j­
staranniejsze przygotowanie wybo­
rów prezydiów gminnych rad naro· 

dowycb, Je.tt uświadamianie rad· ktywlzowa.6 paprzez praeę komtaJI, 
nycb jak doniosły jest to moment, poprzez nieustanny udział w kontro· 
jest troska o to, aby do prezydiów Iowa.otu pra.cy radnych, że będą w 
nłe pned.0&ł4lł się wróg klasowy, a.by bnieniu ludu 1 weapół z ludem rzi\· 
.n.a i8lk zaszczytne i odpowiedzialne dzić. 
&tanowiska wysuwano ludzi, którzy Na,jlepsi chłopi l roboinlcy, ludzie, 
ofiarnie potrafią budować lepsze Ju• którzy w sweJ dotychczasowej pracy 
tir.O naszej wsi. wyka.zali się uczciwością, aiktywno-

Tylko iald skład prezydiów gmin· ścią, ba.rtem., zrozumieniem pne• 
nych rad na.r'Odowych bęcJzle gwa- mia.n zachodzących w id~j do dp­
rancją tego, źe rady narodowe speł· brobytn, do socjalizmu wal - oto 
nią swą historycznlł rolę, że wcią- kandydaci, których będziemy wYSU­
llllł milionowe masy pracujące do I wać I wYbierać do prezydiów smin• 
bezpośredniego udziału w rządzeniu nych rad narodowych. 
państwem, źe potrafią masy te 1ta· J. W. 

P anie majorze, samolot pasażerski gotów do lota. 
Gdzie mam zabłądzić? 

MEMORANDUM TRYGVE LIE 
• 
I ZSRR do szefów rządów USA, W. Brytanii, Francii 

NOWY JORK (PAP). - Sekreta­
riat Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych opublikował tekst listu, wy6ła­
~ego przez sekretarza generalnego 
ONZ - Trygve Lle - do wszystkich 
człcnków ONZ. 

W liście swym Trygve Lle komunl: 
kuj-e, że opracował memorandum, kto 
rego celem jest osiągnięcie pokoju 
poprzez ONZ i że memorandum to o­
sobiście wręczył 20 kwietnia br. l>re. 
zydentowi USA Trumanowi, 28 kwlet 
nia - premierowi Wielkiej Brytanii 
Attlee, 3 maja - premierowi Fran· 
cji - Bidault i 15 maja premierowi 
ZSRR-Generalissimusowi StaUnowi. 
Miałem możność - oświadcza w 

swym piśmie Trygve Lie - omó~i~ 
punkty tego memorandum z wyzeJ 
wymienionymi szefami rządów oraz 
z Innymi kierowniczymi osobistościa­
mi tych rządów - w tej liczbie z se· 
kretarzem stanu USA - Achesonem, 
ministrem spraw zagranicznych Wiel 
kiej Brytanii - Bevlnem, ministrem 
spraw zagranicznych Francjt - Schu­
manem, wicepremi.erem ZSRR - Mo· 
łotowem oraz ministrem spraw za­
granicznych ZSRR - Wyszyńskim. 

Trygve Lie twierdzi w swym "!?i. 
śmie, że z przeprowadzonych rozmow 
wyniósł on sllne przekonanie, że Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonyr:h 
jei,t 1 pozostaje podstawowym czyn­
nikii:m polityki zagranicznej każdego 
z tych rządów i ie wznowienie efek­
tywnych rokowań w przedmiocie nie 
których nierozstrz.ygnlęl;ych,, probier 
mów może okazać się rzeczą moźli­
wą., 

osiągnięcia pokoju poprzez ONZ". 
Memorandum zaczyna się od słów: 

„Jako sekretarz generalny ONZ je· 
stem głęboko przekonany, że jest uc 
czą konieczną próba podjęcia no· 

wvch, wielkich wysiłków dla p<1ło. 
żenla kresu tzw. ,,zimnej wojnie" i 
ponownego skierowania świata na 
drogę, która da większą nadzieję na 
długotrwały pokój. Atmosferę wzmo­
żenia się ·nieufności międzynarodowej 
można rozwiać, a groźbie powszech­
nej katastrofy nowej wojny zapobiec, 
jeśli zostaną w całej pełni wykorzy­
stane wszystkie moiJiwości pojedna­
nia i konstruktywnego umocnienia 
pokoju, jakie daje Karta Narodów 
Zjednoczonych. • 
Wykorzystanie tych możliwości może 
w oi.tatecznym wyniku zapewnić po· 
kój, jeśli będziemy obllczałi, wierzyli 
i d:ziałall w oparciu o mo.iliwośc po· 
kojowego współistnienia wszystkich 
wielkich mocarstw i repreze:itowa­
nych przez nie róinych systemów 
ekonomicznych i politycznych i jeśli 
wielkie mocarstwa przejawią goto .. 
wosc przedsięwzięcia efektywnych 
rokowań - nie w duchu łdpodzenla, 
lecz w duchu rozumnej troski o wla­
sne Interesy l w duchu zdrowego roz 
sądku wslystklcb stron. Przedslęwzię 
cła, zmierzają<:e do zapewnienia zbio 
roweJ samoobrony i rozmaite srorlk1 
regionalne są w najlepszym wyi;ad­
ku przedsięwzięciami tymczasowymi 
i same przez się nie mogą stanowić 
jakiejkolwiek trwałej rękojJUi prze­
ciWko możliwej' wojnie. 

porozumienia na dalszych posledze. 
nlach", 

Zdaniem Trygve Lie, jest rzeczą 
konieczną zapewnienie dalszego roz­
woju lrodków, jaikimi dy!łp<>nuje 
ONZ dla celów akcji mediacyjnej i po 
jednawc?.ej, włąc;:aj11c tu przywró­

cenie systematycznej praktyki nieoil· 
cjalnycb konsultacji między przedsta 
wlclelaml pięciu wielkich mocarstw 
oraz wznowienie prób osiągnięcia po 
rozumienia między wszystkimi wiel­
kimi mocarstwami o ograniczeniu wy 
korzystywanla prawa veta przy po. 
kofowym regulowaniu spraw w Ra­
d:zle Bezpieczeństwa", 

2 Nową próbę osiągnięcia postę­pu w sprawie utworzenia mię· 
dzynarodowego systemu kontro~i e· 
nergii atomowej, lttóry pozwoli na 
nrzeszkodzenle w jej 2astosowaniu w 
celach wojennych, a przyczyni się de 
jej zastosowania w celach pokojo­
wych„. Jedna możliwość polegałaby 
na tym. aby Rada Bezpieczeństwa po 
leciła Generalnemu Sekretarzowi zwo 
łanie konfP.rencji uczonych, których 
rozmowy mogłyby zapewnić źródło 
nowvch !<lei w dziedzinie kontroli 
nad "wszystkimi postaciami broni, nio 
sącej masową zagładę l przyczynić 
się do wykorzystywania energii ato­
mowej w celach pokojowych: to źró­
dło idei mogłoby być następnie prze­
studiowane przez Komisję Atomowi\ 
ONZ". 

mlcznego rozwoju l pobudzenia I.owe 
stycjl na szeroką skalę przy wyko· 
l"Zystanlu wszelkich odpowiednich za 
sob6w prywittnycb, rządowych i mię 
dzyrządowycb. Powinien to być pro• 
gram stały i rozwijający slę, na naj• 
bliższych 20 lat i na dalszy okret, 
program, realizowany drogą współ· 
pracy wszystkich rządów - człon• 
ków ONZ, w znacznej mierze poprze& 
ONZ oraz Instytucje specjalizowane". 

1flJ Bardziej zdecydowane korzysta 
~ nie wszystkich rządów-człon• 

k6w ONZ z instytucji specjalizo­
wanych l ONZ dla przyczynienia się 
-· jak o tym mówi Karta Narodó~ 
Zjednoczonych - „do zapewnienia 
wyższej stopy życiowej, całkowitego 
załruoJ..riienla. oraz warunków postępu 
ekonomicznego l !lpołecznego" •• , 

W d::ilszym ciągu jest mowa o ko­
nieczności poparcia przez wszystkie 
ria.dy instytucji specjalizowanych o­
raz o konieczności członkostwa ZSRR 
w niektórych lub wszystkich instytu­
cj<Jch, do których ZSRR obecnie nie 
należy. / • 

S Zdecydowane I nieustanne roz 
wljanie prac ONZ celem osią. 

gnlęcia bardziej powszechnego prze­
strzegania I poszanowania praw czło­
wiel(a i podstawowych swobód na ca 
łym świecie"". 9 Wykorzystywanie ONZ dla 

Wybitne dzieło bolszewizmu Jest rzeczą zupełnie jasną, że nie 
można osiągnąć w tej mierze jakie­
gokolwiek widocznego postępu dopó­
ty, dopóki wśród członków 01\j"Z ist­
nieją ostre rozbieżności, dotyczące 
problemu przedstawideistwa jednego 
ze stałych c:złonków Rady Bezpie· 
czeństwa - Republiki Chińskiej. Jest 
rzeczą. konieczną uregulowanie tej 
sprawy. 

Jednym ze środków -ogólnych oraz 
instrumentem uniwersalnym dla zna­
cznej większości ludzkości jest Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych, 
cierpliwe, konstruktywne 1 długottwa 
łe wykorzystywanie jej moźliwośd 
mo:i:e przynieść prawdziwy i trwały 

9 Nowe podejście do problemu 
d powstrzymania wyścigu zhm­

jeń nie tylko w dziedzinie broni a.to• 
mowej, lecz również w dziedzinie in· 
nvch postacl broni, niosl\ceJ masową 
z~gładę oraz w dziedzinie zbrojeń kła 
sycznych. Jest rzeczą konieczną oiy· 
wienie rokowań i dołożenie nowych 
wysiłków dla znalezienia jakiegoś 
wsp6lnego gruntu". 

przyc-zynienla się za pomocą 
środków pokojowych w miejsce środ 
ków przemocy do rm~woju krajów 
zaleznycb, kolonialnych lub pólkolo· 
nlalnych, aby otrzymały one na świe 
cie równe miejsce. Zdaniem Trygve 

Lle przejście od dawnych stosunków 
wzajemnych ku nowym powinno by6 
dokonane bez burzliwych przewro­
t6w", f O Czynne 1 systematyczne wyko­

rzystywanie wszystkich upraw• 
nleń prnewidzianych przez Kartę Na• 
rodów Zjednoczonych oraz całego 
mechanizmu ONZ celem przyśpiesze• 
nia oprarowania prawa międzynaro· 
dowego i stworzenia w przyszłości 
obowiązującego prawa światowego 
dla _powszechnaj społecznośd śwJato. 
wet. 

W 25 rocznicę pamiętnego prze­
mówienia. Józeia Stalina pt. ,.PY­
TANIA I ODPOWIBDZI", wygło. 
szonego w Uniwersytecie Swier­
dłowskim, „Prawda" zamieszcza 
artykuł pióra M. Charłamowa, pt. 
„Wybitne dzieło bolszewizmu", 

- 25 lat temu - czytamy w ar 
tykule - 9 czerwca 1925 r. towa­
rzysz Stalin wygłosił przemówie­
nre pt, „Pytania i odpowiedzi". 
Z genialną dalekowzrocznością w 
tym przemówieniu Stalin oświetlił 
niezmiernie doniosłe kwestie teo­
retyczne i praktyczne, w obliczu 
których stanęła Pattla Komuni­
styczna i Państwo Radzieckie. 
Dzieło Józefa Stalina stało się orP, 
żem ideowym · w walce 9 komu· 
nlzm. 

Towarzysz Stalin wykami, te 
rozwój gospodarki radzieckiej 
przebiegał w warunkach zaciekłej 
walki między elementami socjali· 
stycznymi . i kapitalistycznymi. 
Elementy kapita.listyczne toczyły 
przeciwko gospodarce radzieckiej 
walkę nie tylko w dziedzinie eko· 
nomiki, lecz również w dziedzinie 
ideologii, starając się najmniej od 
pome i najbardziej chwiejne ele­
menty w partii zarązić d'iewiarą 
w dztelo budownictwa socji\.11-
stycmego, Towarzysz Stalin rozbił 
wniwecz kapitulanckie, zmierzają· 
ce do odrodzenia kapitalizmu po• 
glądy trockistów, zlnowlewow· 
c6w i Innych wrogów komunizmu. 
Opierając się na lenlnow!lklcb 

tezach o nowej polityce ekono­
micznej, jako polityce obliczonej 
na całkowite zwycięstwo socjali­
zmu 1 obowiązującej dla każdego 
kraju w okresie przej§clowym od 
kapitalizmu do socjalizmu, Towa 
rzysz Stalin wytyczył konkreln-e 
drogi I metody budownictwa so­
cjalistycznego. 

Towarzysz StaHn rozwinął tezę 
łe socjalistyczne uprzemysłowlc· 
nie kraju stanowi podstawę, któ· 
ra. da.je możność rozstrzygnięcia 
całokształtu zagadnienia. Polega 
ono na tym, by nie dopuścić do 
przekształcenia ZSRR w dodatek 
rolnimy do. mocarstw imperiali• 
stycznych; zapewnić ma niezawl· 
słość gQlm()'iła.rczą.„ wzmocnić jego 
obronność t przebudować gospo­
darkę na.rodową na zasada.eh so· 
cJalizmu. . 

Nieocenione znaczenie miały i 
mają opracowane przez Towany. 
sza Stalina w wykładzie pt. „Py­
tania i odpÓwiedzl" oraz w innych 
pracach z tego okresu tezy, doty­
czą.ce dykta.tury proletariatu. roll 
państwa radzieckiego, kierowni­
czej roll 11artil bolszewlckieJ. Jako 

organizatora i promotora budow• 
nlctwa socjalistycznego. 

Wskazania Towarzysza Stalina. 
dotyc:zące konieczności jak naj· 
wydatniejszego wzmocnienia dyk­
tatury proletariatu mają wyjątko­
wo doniosłe znaczenie dla krajów 
demokracji ludowej, które budu· 
ją społeczeństwo socjalistyczne w 
wamnkach zaclekłet walki klaso• 
wej i wzmożonych prowokacjl Im 
perialistycznych przeciwko rzą· 
dom ludowo-demokratycznym. 

Rozwijają~ markslstowsko·ll'nl­
nowską naukę o dyktaturze pro­
letarla.tu, Towarzysz Stalin podkre 
ślał, że w warunkach okrążenla 
kapitalistycznego dyktatura proie­
ti.riatu byłaby nie do pomyślenia 
bez silnej, zwartej, niezłomnej par 
tli bolszewickiej. 

Towarzysz Stalln głęboko uusa. 
dnił prowadzoną. przez Państwo 
Radzieckie politykę zagraniczną, 
Jako politykę równouprawnienia t 
wolności narodów, politykę, pne· 
poloną duchem internacjonalizmu. 
Wykład Towarzysza !ta.Una pt. 
„Pytania I odpowiedzi'" Jest pro• 
gramowym dziełem bolszewizmu 
i stanowi - podobnie jak 1 inne 
prace Towarzysza Stalina - wy· 
bitny wkład do skarbnicy marksi­
zmu - leninizmu, wzór twórczego 
marksizmu, uzbrajającego masy w 
oręż do walki o triumf komuni­
zmu. 

Trygve Lie wspomina w swym li­
ście o rozpowszechnionym 20 kwlet· 
nia 1950 r. apelu Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża do stron, które 
podpisały konwencje genewskie o o­
bronie ofiar wojny, aby strony te u­
czyniły wszystko, co jest w ich mo­
cy, celem osiągnięcia porozumienla 
w przedmiocie zakazu bomby atomo• 
wej. 

Następnie Trygve Lie pisze w 
swym liście o pertraktacjach Myrda­
la z różnymi rządami europejskimi 
w sprawie konieczności .,c;lolożenb. 
dalszych wysiłków celem uwolnienia 
międzynarodowego handlu od ogra­
niczeń i praktyki dyskryminacyjnej, 
hamującej obecnie wolny obieg to­
warów". 

Tryg\'e tie kończy swój list oświad 
czeniem, że ma on na uwadze możli­
wość oficjalnego przedstawienia swe 
go memorandum Radzie Bezpieczeń· 
stwa „we właściwym czasie" l że za­
strzega sobie prawo włączenia tego 
memorandum do tymczasowego po­
rządku dziennego kolejnej sesji Gene 
ralnego Zgromadzenia ONZ. 

Sekretariat ONZ przekazał również 
prasie dla opublikowania tekst mP.nto 
randum Trygve Lte pt. „O zagadnie­
niach, które należy rozważyć przy 
opracowywaniu 20-letniego programu 

pokój powszechny. 

W da!S7ym ciągu memorandum 
proponuje: . 

..4 Wznowienie powatnych -«rysłł 
,.. ków dla osiągnięcia porozumie 

nia o siłach zbrojnych, które zgodnie 
z Kartą Narodów Zjednoczonych ma· 
ja być oddane do dyspozycji Rady 
Bezpieczeństwa dla zapewnienia wy. 
konania jej uc;hwał". 

1 Przeprowadzanie perlodycznyt:h 
zebrań w .Radzie BefPtf!c:t.eń­

stwa z udziałem ministrów spraw za· 
yranfcznych, sze(pw lub innych człon 
ków rządów, jak to przewidują sla- i} Przyjęcie i stosowanie zasady, 
tut ONZ i za.sady proceduralne, wraz zgodnie z którą należy rozsąd- Delegacja ZMP / 

powróciła z obrad ŚFMD z dalszym rozwijaniem i wykorzysty- nie i słusznie działać, aby jak na.j­
waniem innych środków, będących w szybciej osiągnąć powszechność <7.łon 
dyspozycji ONZ dla rokowań, pośrf'· koslwa ONZ. W chwili obecnej 14 WARSZAWA (PAP). - W godzl­
dniczenia 1 godzenia sporów między· krajów czeka na przyjęcie do ONZ. nach rannych dnia 10 bm. powró­
narodowych.„ nie należy spodziewać Uważam, :i:e jest w interesie narod6w ciła do Warszawy z Berlina delega­
się, że w każdym wypadku będą one tych krajów 1 Organizacji Narodów cja polska która uczestniczyła w ob 
prowadziły do ważnych decyzji: na· Zjednoczonych, aby wszystkie one radach Kom1tetu Wykonawczego 
leży je wyko-rzystywać dla konsuita- zostały przyjęte do ONZ, podobnie Światowej Federacji Młodzieży De­
cji, większa część których będzie pro jak Inne kraje, które w przyszłości mokratycznej w Berlinie. 
wadzona nieoficjalnie w toku prób osiągną swą niepodległość. Należy W skład delegacji polskiej wcho-

wyrainle wskazać, :ie równleł Niem- d 
osląy_nlęcla post~pu w dzle_dzlnie za- cy i Japonia zostanl\ przyjęte do zili: sekretarz Zarządu Głównego 
waroa porozumienia odnosnle spor- ONZ gdy tylko zostanlł podpisane ZMP i sekretarz ŚFMD - Jerzy Mo 
nych sp_ra.w, dla wyjaśnienia !11epo· trakt~ty pokojowe". r~wski, kierownik wydzi_ału zagra-
rozumien i dla przygotowywania no· mcznego ZG ZMP - . l\o'.liro:;ław Dy 
wych przedsięwzięć, które mogą I 6 Rozumny I praktyczny program I ner oraz instruktor ZG ZMP - Boh . 
wzmóc szanse zawarcia określon~go . pomocy technicznej dla ekono· dan Wasilewski. 

Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź · Północ 
DRN wybrała uroczystej •• ses11 Prezydium na 

Aula szkolna w budynku przy ul. łaJczykowa, która omówfta. pracę m W skład Komisji Skrutacyjnej we 
rostwa. szli: ob. Cłb. Pawlicki. M'1Cbala.kow& 

W ożywione1 dyskusji radni wy:po ! Włodarski. 

Inwazję stonki ziemniaczanej 
zahamowano od północy! 

Wspólnej 5-7 uroczyście przystrojo~ 
na. Naprzeciw wejścia widnieje na 
ścianie biały gołąb - s:vmbol poko­
ju, a pod nim napis: „Jednolita wfa 
dza terenowa - to większy udzla.ł mas 
pracuj11;eych w rządzeniu patill· 
twem". Zdanie to określa dobrze 
treść zachodzących obecnie przemian 
w aparacie państwowym. 

wita.dali się na temat obydwu spra- W i.mieniu wszystkich klubów rad 
wozdań. Po dyskusji w imieniu Klu- nych ob. Pi&trzakowa ~łosiła nastę 
bu Radnych Polskiej Zjednocwnej pujące kandydatury do Prezydium 
Partii R-0botniczej radna tow. Kall- DRN - Północ: 
nowska postaiWiła wniosek o odzie· na przewodniczącego - Zofię Pa­
lenie absolutorium Prezydium DRN torową, na. zastępcę - Jakuba Bor­
i staroście grodrz.kiemu, oo ~o kowsklego, na sekretana - Franci· 
przyjęte prz& radnych ri um.aniem. szka DobieDkiego t na członków: He 
Po ~kończeniu plenarnego posiedrz:e lenę Solarek i Władysla.wa Dorda.ń· 
nia nastą!O'lła krótka przerwa, po sklego. 

WARSZAW A (PAP) - Ja.k in· 
formuje Ministerst.wo Rolnictwa i R. 
R. V" wyniku dwutygodniowej zorga~ 
ni1Zowanej akcji rzwale:zania stonk1 
ziemniaczanej, popartej przez sze­
rckie rzesze społ~zeństWa, inwazja 
tego szkodnika na woj. szczecińskie 
została od północy zahamowana. 

Ze specjalnych samolotów opylono 
„azotox-em" pas nadmorski długości 
ck. 100 km. W pasie tym - na plaży 
n~orskiej - zebrano dotychczas ra­
z1;m p<l'nad 7 tys. okazów sto-n.ki. 

Intensywne zwalczanie mnki ~ie· 
ttlniaczanej prowadz()llo równie* na 
zapleczu tego pasa. nadmorskiego, 
gdzie w wykrytych ogriis.kach ston­
Jr', dokonywano codziennych lustracji 
upraw ziemniaczanych oraz ich opry 
skiwań .. 
Ogółem w woj. · szczecińskim w 

zwalczaniu stonki bierze udział ok. 
10 tys. osób. 

Ministerstwo Rolnictwa i R. R. ko 
munikuje, że od 4 bm. notowano na 
krzakach ziemniaków l)ierw&ze złoża 

• 

jllj stonki i podkreśla, że poszukiwa­
cze powinni na ten objaw zwrócić 
s~czególną uwagę. 

Transportowcy 
współzawod n iczq 

• z marynarzami 

Orkiestra gra hymn państwowy. 
Głos zabiera przewodniczący DRN­
ob. Marthi otwierając plenarne po 
siedzenie Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Łódź - Północ. Po zatwier­
dzeniu przez radnych protokółu z 
poprzedniego posiedzenia, przewodni 
czący DRN, ob. l.\fartyn odczytuje 
sprawozdanie z dotychczasowych 
prac Dzielnicowej Rady, omawiając 
prace poszczególnych komisji. Ze 

SZCZECIN (PAP). - z fnicjaty- sprawozdania wynika, że najsłabieJ 
wy Związku Zawodowego Transpor pracującymi komisjami były: komi­
towców odbyła się w Szczecinie sja blokowa, rolna i zdrowia, klóre 
pierwsza w Polsce wspólna narada nle przejawiały większej aktywnoś· 
robotników i racjonalizatorów por- ci. Głównymi zadaniami DRN - Pół 
towych z marynarzami polskiej ma- noc była troska o podniesienie sta­
rynarki handlowej, poświęcona no- nu sanitarnego, o zaspokojenie po­
wym formom współzawodnictwa trzeb szkół, akcja kulturalno-ośWla 
przy szybkościowej obsłudze stat- towa, walka z analfabetyrLrnem, spra 
ków, ze sz11zel!'ólnym uwzględnłenrem wa remontów (mówca wskazuje tu 
mo:i'iwości szer:izego wykl>rzystanla na niedociągnięcia w pracy komisji 
do!.wladozeń radzieckich robotników remontowej), sprawa stołówek i u· 
portowych I rozwinięcia. współzawod sprawnien.ia ruchu tramwajowego. 
nłctwa ndędzy załora.ml lądowymi Po s-praiwoedaniu prrzewodniceące-
1 morskimi. I go DEN - iłos zabrała tow, Miko 

czym rO'LPOC'.Eęła sill uroo-iysta sesja W ta.jnym glosowaniu lista kandy 
DRN. datów została przyjęta. 

Sesji przewodniczyła tow. Kalinow ,,Zdajemy sobie dokładnie spra.wę 
ska, przedstawicielka Klubo Rad- z tego - powie<Y .. diała tow. Pa-torowa 
nych PZPR. Zebrani witali owacyj- p0 ogłoszeniu wyników wyborów -
nie · prrzybyłych na sesję i zaprosiro- że zadanie, jakle na nas nałożono, 
l'.lych do prerz;ydium uroczystości - nie jest łatwe. Widzimy ogrom obo­
tow. ·Mariana J\linora - pNe'7odni- wiązków, Jaki splWla na nasze bar· 
czącego Rady Narodowej m. Łodzi, kii. Bałuty - ta dzielnica najbar· 
tow. Dunlaika - sekretarza KŁ ~ zaniedbana podcsas rzlłdów 
PZPR, tow. Bugajskleso i tow. Ml· kapltallstyeznych, najbardzieJ znl­
kołajczykowl\ - zastępców przewod szczona podczas okupa-0ji, WYmaga 
niC11:ącego RN, pnzedstawiciela Stron szczególnych starań. Wiemy, ie sa­
n1ctwa Pemokraityrenego - ob. mi nie zawsze będzi~my mogli podo 
Swlątkowsklego, ZSL - ob. Kosic- lać tym 21ldaniom - dlatego pierw· 
ką i Stronructwa Pracy - ob. Bed· sze swoje kroki zwrócimy ku kla.sie 
narmyka orae pl'IZOdowruków pracy: robotniczej, aby w ścisłym pawią· 
Bolesława Kowalika, Janinę Orze- zaniu z masami pracującymi i w o· 
chowską, Marię Wltauczykową I parciu o Polską Zjednoczoną Partię 
Władysława Komorowskiego, Robetnlczą realizować w Polsce bu· 

Tow. Bugajski omówił cele i zada- dowę socjalizmu". 
nia nowych rad w świetle ustawy o Uroczystą sesj~ -DP..N Łódź - Pół­
ujednoliceniu terenowych organów noc riakońC2ooo odśpiewaniem ..':W. 
władey Daństwowei. ł d!Lm.arodówki". 
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Usprawnić · pracę· kierownictw partyjny:!! 
·UJ zahladach produhcqjnqch 

Wnioski z narady sekretarzy organizacji podstawowych dzielnicy Sródmieście-Lewa 
Nowowybrany skład kierownictwa 

partyjnego dzielnicy Sródmleście • 
Lewa, iro2Jp0czął praede wszystkim 
swą d'Ziałalność od gruntownego roz.. 
patrzenia sytuacdi gospodarczej w 
zakładach pracy, rrrlesizczących się 

na terenie dzielnicy. Zagadnieniu te­
mu poświęcona wstała ostatnia od­
prawa aktywu partyjnego. 

Sprawozdanie selll!'etar.zy organi­
zacji podstawowych wykarLało, że 

2ałori fa.bryk na ogół chlubnie wy­
wiązały się z podjętych zobowiązań. 

W Zakładach Jedwa.bnic.zo • Galan 
teryjnych Nr 1 wykonano p.lan ilo-

jakie uzyslcall rezultaty i jaikiej k11n­
kretnej pomccy oczekują ze strony 
Komitetu Dzielnicowego, Niemniej 
pożądane byłoby, aby częściej po­
wiadamiać Komitet l}zielnicowy o 
wyllaniająeych się trudnoścdach, 
gdyż w przeciwnym razie uniemożli­
wia ·to s11rę:iystą i skuteczną walkę 
z biurokracją. 

Biurokratyczny 
stosunek 

do racjonalizatorów 
W Zakładach Jedwabniczo • Ga­

la.nteryjnych Nr 1 na oddziale przy­
gotowawczym oraz w tkalni groził 
dluższy postój. Końc:zyły się stare 
szc.zotki głownego motoru, prowa­
dzącego tran.~misję, a nowych nie 
było. Należało je sprowad2ać aż z 
zagranicy. 

Robotnik Ka2imierz Koziak długo 
zastanawiał s:ę nad tym, jak wyko­
nać sizczotki we własnym llakrełie. 
a tym samym - uniezależnić się o~ 
zagranicy. 

Wres.zcie dokonał usprawnien~a. 
Wynalazek Koziaka uratował Jwa 
odd'Ziały proditikcyjne od postojów. 

Wywołało to wiele roo:goryczenia I wienia. Należało również 1Zain tereso­
w fabryce. O~wiście, że ten t. zw. wać tym Wydział Ekonomiczny przy 
„podwórkowy" punkt wid2en1a C. Z. K. D. lub przy K. Ł., by Siprawę ru­
na oszczędnościowe pomysły racjona szyć n31Pre;ód, gdyż przykład bez­
J:irzatorskie, nie spr;zY'ja dalszym dus:mego potraktowania rac:jonali­
próbom w tym kiierunku. Cierpi na zatora Koziaka WPIY'llął znicchęcają­
tym produkcja, psują się maszyny. eo na innych. 

I tu również, podobnie jak w Kom 
binacie Odzieżowym, egrzekutywa or 
ganizacji partyjnej PZPJG Nr 1 nie 
dość energ~ie pokierowała praca­
mi rady zakładoweji j kom1sdi 
usprawnień. 

Tow. Klimczak - sekre1an Ko­
mitetu Zakładowego, referując to 
zagadnie.nie na oilpraiwie, nie wska­
zał w jaki sposób organizacja partyj­
na zarea,gowała na niewłaściwe za· 
rządzenie Centralnego Zarządu, bę­
dące w zasadzie sprzeC'tne z zarzą­
dzeniem Ministerstwa. Po prostu od­
łożono to „ad acta". 

A przecież w omówionym wypad­
ku eg.zekutywa powinna była spra­
wę Koziaka dokładnie iz.badać i omo­
wić, mogła się poro-z.umieć rz; organi­
u.acją partyjną w Cen:trałnym Zarzą 
d·zie, wytłumacrz:yć i wyjaśnić całą 
sprawę i przekazać do ponownego 
rzbadania oraz ostatecznego ;z:ałat-

. * •• 
Narada sekretarzy organizacji 

podstawowych dzielnicy Sródmie 
ście - Lewa WYCiągnęła właściwe 
wnioski z ujawnionych niedo­
ciągnięć na odcinku kadrowym i 
produkcy,lnym. 

- Trzeba - mówił Il sekretarz 
K. D. tow. Pro.miński - aby Ko­
mHet Dzielnicowy był o . wszyst­
kim natychmiast zawiadamiany. 
Nieetatowi instruktor-Ly zakłiwlo­
wi winni odrazu sygnalizować o 
zaobserwowanych brakach i nie­
domaganiach, aby móc je w porę 
usunąć. 

Narada. sekretiarzy organizacji 
poostawowych będzie, na nffwym 
etapie walki -0 kadry i plan go­
spodarczy, ważnym krokiem w 
w kierunku dalszej likwidacji nie 
dooiągnięć w łakładach pracy 
dzielnicy Sródlln1eśc.ie - Lewa. 

Ad. 

•.. J 

"Coca-Cola'' • Watykan I 
Wśród rozmaitych bezwartościowych towarów, którymi Amerykcviie sa­

rzucają - w ramach planu Marshalla - rynki :zachodniO:.europejskie, nie 
poślednią rolę :zaczął odgrywać ostatnio „napój orzeźu1Uijqcy" p.n. „Coca· 
Cola", w Slianach Zjednoczonych szerolco, dzięl-..--i hucznej reklamie, ro• 
pows::ecl111iony. Jest to niezbyt przyjemny w smaku i - jak wy'hazaly 
ostatnio badania laboratoryjne - 1wwet szkodliwy dla zdrowia płyn o do$6 
skomplikowanej, a stanowiącej jakoby „tajemnicę handlowq", ~warroici. 

Oczywiście, i Włochy uszczęśliwi01ie ,;oswły ogromnymi transportami 
„Coca-Coli", a w zt.vilłzku z tym dziennik rzymski „Pease" podaje tviado 
mość, że deparwment finansowy„. Watyka!l,u (wk jest Watykanu) powołał 
do życia specjalne tou:arzystwo handlowe, które otrzymało ko11cesję tt4 

sprzedaż tego „cudownego" napoju t~:e Włoszech. że przedsiębiorstwo to 
:rakrojone jest na szeroką skalę, o tym świadczy fakt, iż na jego ciele 
sumqł „główny administrator majątków Stolicy Apostolskiel' ( innymi iło. 
wy - minister fi1umsów Watylwnu) - Galla.zzi. 

AnQ - cóż!„. Od przybytlm głowa nie boli. Skoro Watykan jest dzi§ 
właścicielem lub współwłaścicielem icielu olbr1')7nich przedsiębiorstw 
banlcowych, przemysłowych, komunikacyjnych i innych, we wszystkich CZ§• 

§ci.ach świata, dlaczegóiby nie mial „uzupełnić" •wych aktywów przedsil)· 
biorstwem handlowym, uijmującym się sprzedażą „Coca-Coli".„ Interes 
wróży spore dochody, a ponadto „Coca-Cola", to „specjał" produkowany 
przez kapitalistów amerykai1skich, z którymi, jak iviadomo, W atyilmn po­
łączony jest wspólnością wielu, bardzo wielu, znacznie „grubszych" interesów. 

B. D. --

_· ściowy w 133 procentach, osiągając 

!l'ówn1eż 94 procent jakości. Załoga 
Kombina.tu Pończoszniczego Nr 4 

uzyskała 101,8 procent l)lanu, Zało­
ga Łódzkich zakładów Przem~·słu 

Odziewwego Nr ł wYkonała 104 

procent .planu. Znaea.ny sukces osją­
g-nę-.li robotnicy Spółdzielni Pracy 
„Włókno", wykonując plan produk- · 
cyjny w 150 procentach. Podobne 
pomyślne meldunki napływają rów­
nież z innych /Zakładów !Pracy. 

Odpra.wa udowodniła, że eg1Zeku­
tywa Komitetu Dzielnicoiwego słusz­
nie wySiunęła na czoło swych obrad 
zagadnienia gosiiiodan:ze, jednocześ­
nie wiążąc je z zagadnieniem kadr. 

Komisja usprawnień, w skład któ­
.rej wchod2ą również przedstawici'.!­
le organizacji partyjnej li rady za­
kładowej, przy,znała rac-jonali2atoro­
wi 6 t~. czł. premii. Komisja opiera­
ła się na zarządzeniu Ministerstwa 
P1"Zemysłu i Handlu z dnia 21. 9. 
1948 r. Nr 14, które w punkcie 5 
głosi: „W wypadku powstałych u· 
sprawnień oszczędnościowych, nie 
p.rzekracza,1ących roe7;nie 10.000 zło-

W PRZEÓEDNIU AKCJI ŻNIWNEJ 
Był już zi-.esztą ku temu wielikl 

mas. Członkowie Sekcji Ekonomi~­
nej prey Komitecie •Dz.ie1nicowym 
Di e zbierali się już od dawna. 

Należy zabezpiecżyć 
Magazyny PZGS pełne -

zaopatrzenie 
lecz w Gminnych 

materiałowe rolników 
Spółdzielnia eh narzędzi brak 

~ych, można wypłacić wnioskodaw-
cy 100 procent oszczędności". W zbliżającej się akcji iniwnej 

Wynala12:ek Koziaka ma znaczenie poważną rolę rlo spełnierua maJą 
ogólnokra.jowe,_ gdyż upowsizeehnfa- Gminne Spółdzielnie „Samopomol!y 
jąc nowy sposób produkcJi s:zczotek Chłopskiej", jako dostawcy mate­
we właroym zakresie mozna za- rialów technicznych, niezbędnych 
osaczęd:z.ić poważne sumy. dla gospodarstw chłopskich podczas 

Innego jednak zdania byli .w Cen- robót żniwnych. Zaopatrzenie ma­
tralnym Zaraądzie. Orzeczenie rzakła teriałowe na szczeblu powiatowym, 
dowej komisji usprawnień uznano Powiatowych Zarządach Gminnych 
meważnym i w rezultacie C~tralny Spółdzielni, w t.zw. PZGS-ach jest 
Zarrząd polecił wypłacić racjona:li'Za- wystarczające. PZGS naszego wo­
torowi jedynie 2.000 złotych. I jewództwa posiadają bowiem na 

Problemy na!I'a-stały IZ każdym 
dniem, lecz w gorączkowym okresie 
wa.1ki o wykonanie czobow.ią2a:ń I Ma 
jowych oraz w c<Lasie narad po IV 
Plenum, chociaż wiele podówczas 
mówiono o konieC<Z.nośei wprowadze· 
n i.a w życie jego uchwał, op.uszezcno 
właśrue dwa najwa:i:mejsze ogniwa 
- ludzi i maszyny, Braki te wypły­
nęły w toku dyskusji, która ujawni­
ła, że niektónz.y towal'2ys.ze niedo­
statecznie jeszcq;e prvzyswoili .;.obie I 
wskazania IV Plenum, niedosta­
tec~nie jeszcze IZlrOZUmie.li politycz· 
no • kierowniczą. rolę organizacji par 
tyjnej w zakładzie pracy. 

Komisja norm -
na papierze 

Tow. Sledziflski - sekretan od­
działowej organizacji partyjnej Kom 
binaiiu Odzieżowego Nr 4 stwierdtzil, 
że rzakłady odczuwają b'aTdrzo poważ 
:ne trudności w lllwiąiku rz; nadmier­
ną płynnością pracowników. 

o 
Z #rontu walhil 
socjalistyczną dyscyplinę pracy 

W dniu wczorajszym w Pz:rn 
Nr 14 nieusprawiedliwiona nieo­
becność wynosiła aż 1,5 proc. co 
jest odsetkiem bardzo wysokim. 

W PZPW tm. Gwardii Ludo· 
wej (Nr ·-0 :::... nieooecni nieuspra­
wiedliwieni - 0,9 proc., spóźnień 
nie było żadnych. 

W Zakładach im. Strzelczyka-

nieusprawiedliwiona absencja wy 
nosiła 0,01 proc. Do pracy spoz­
nił się o 6 minut ob. Podolski, a 
o 20 minut ob. Kamiński. 
W Państwowych Za.kładach Prze. 
mysłu Dziewiarskiego i Wełn. 
Nr 6 do pracy nie przyszedł Hen 
ryk Kowalski. Spóźnień nie za­
notowano. 

· Co jest przyczyną tego zjawiska?;;:.::::::::::::::::::::::;:::::::;::::::::. 
Po dz.ień d'Zisiej~y nie opracowano I 
norm akordowych d!la pracowników 
1POS1Zczegó1nych o<lddałów. Wpraw· 
dz-ie w swoim ozasi-e wybrano kO'mii­
sj~ norm, która. 1Zibadała procesy pra ' 
cy w oddziałach produkcyjnych, jed 
nak dziaJalność jej na tym s1ę zakoń 
czyła. 

- Spisali i ,po~i me>Wlą ro-

składzie ponad pół miliona osełek 
piaskowych i karborundowych. Rów 
nież materiały pędne i smary maszy 
nowe przeznaczone drla S'Półdrzie'1-ctych 
ośrodków maszynowych, znajdU,)<\ 
się w PZGS-aeh w wystarczających 
ilościach. Nic brak także żelaza na 
okucia wozowe, gorzej jest natomiast 
z zaopatrzeniem w łańcuchy do wo 
zów i w widły. 

Z powyższych danych można by 
wnioskować, że zaopatrzenie m11-
ieriałowe gospodarstw chłopskich 
oraz ośrodków maszynowych do 
zbliżającej się akcji żniwnej nie po 
zostawia nic do życzenia. Tak też w 
i stocie było by, z tym jednak za­
strzeżeniem, że materiały te leżą. w 
magazyna.ch PZGS-ów, natomiast w 
GmilUtY'ch Sp6łdzielnla1'.lh rolnik na 
być ich nie może. 

1' · SJtuacja ta wynika stąd, że 
Gminne Spółdzielnie do ostatniej 
chwili zwlelcają z pobieraniem ma· 
teriałów z PZGS-ów, 'a doświadcze 
nie roku ubiegłego wskazuje, że w 
chwili rozpoczęcia akcji żniwnej 

trzeba było na gwałt przewozić sa­
mochodami kosy z PZGS-ów a~ 
Gminnych Spółdzjelni. PodoJ:in1e 
rzecz się przedstawiała ze smarami 
do wozów 1 żelazem, których Gmin· 
ne Spółdzielnie również nie odbJe· 
rają.. 

Oczywiście w tej sprawie willHy 
niezwłocznie zabrać głos gromadz­
kie, gminne i powiatowe organiza­
cje partyjne, niezałeżnie od tego 
było by pożądane, aby Centrala Rol 
nicza zajęła się energicznie i natycn 
miast kontrolą rozprowadzenia ma­
teriałów technicznych do akcji ini 
wnej. Tymczasem, jak dotąd, C:tł.S 

tego nie czyni. O ile nie napłyną 
sprawozdania z powiatu, Centrala 
nie jest powiadomia.n11 o stanie~roz­
prowadzania materiałów do Gmin­
n ych Spółdzielni. Teg-0 rodzaju pa 
pierkowy styl pracy jest nie Il<> po 
myślenia w obliczu tak ważnej ak­
cji, jak oczekująca nas kampanta 
żniwna. Stanowisko CRS w spra­
wie zaopatrzenia gminnych społ­

dzielni sprow~dzające się do stwier 

d2enfa, że jeśli PZGS w maga.zy. 
nach wszystko . mają, to CRS jest 
już w porządku, zwłaszcza jeśli wy­
jeżdżającym w teren inspe~torom 

da się instrukcję, aby ~.pouczyli'• 

PZGS o konieozności są.ybkiego 

rozprowadzenia materiałów techntcz 
n ych, może sprawić, że papierki i in 
spektorzy będą kursować, a Sp6ł­

ci7.ielnie Gminne powstaną bez ma­
teriałów technicznych. 

Dziwnym się też wydaje, że w Cen 
tra?i Rolnicczej, na której c:iąży po· 
ważna część zadań w związku z ax: 
cją żniwną, do tej pory nie zorga­
nizowano narady produkcyjnej z 
udiziałem przedstawicieli PZGS a 
nawet Gminnych Spółdzielni. Jeśli 

akcją żniwną, jako przedsięwzięciem 

wielkiej wagi, zajmuje się Rada Mi 
nlstrów, poświęcając temu zagadnie 
niu specjalne posiedzenie, to wyda­
je się chyba słusznym, aby i Centra 
la Roln. znalazła czas na omówie­
nie tego ważnego problemu. 

botnicy - A my jak pracowaliśmy, 

tak i nadal pracujemy na dniówki... 
Egzekutywa organizacji pa.rtyjne] 

Kombinatu Odzjeżowego preeszła 
nad tym do jpOrządku dziennego, po­
chłonięta raczej „wielką polityką". 

Doraźne metody wychowawcze Bezczynne holo 

Jak zorganizować taką naradę, mo 
że CRS zasięgnąć wskazówek w ~!\­

siadującym z nią Okręgowym Zarz!\ 
dzie PGR, który w dniach 31 ma3a 
i 1 czerwca urządził naradę produk 
cyjną, poświęconą akcji żniwnej, w 
której uczestniczyli przedstawiciele. 
wszystkich zespołów PGR w wo3e­
wództwie. 

poshrantiają lazlhów 
Koło TPPR przy PSTP jeszcze 

pół rpku temu należało do naj· 
bardziej czynnych organizacji, 
działających na terenie szkoły. 

A przecież można było rz;aprosić 
członków komisji norm na -posiedze­
n ie egzekutywy, zażądać e.łożeni.P 
sprawoodania i pokierować pracami 
1·ady zakładowej i komisji w ten SiJO 
sób, aby sprawę przyspieszyć. Tego 
jednak nie uczyniono. 

- Jeżeli tak dalej potrwa, stra­
cimy wielu cennych fachowców 
utyskiwał tow. $ledziński. · 

Podobne zdania .padają crzęsto na 
zebraniach partyjnych. WJ"daje się 
jednak, że już nads·zedł czas, by nasi 
towa.rzysze, m6wiąc o trudnościach 
nauczyli się wskazywać jak przezwy 
cięfali }.!:..,~~'!J.'1 zakładrie pracy. 

• Co IDO Ze 

Dyscyplina pracy w zakładach 
PMS-u oddawna już wykazywa· 
ła poważne braki. Tak np. w cią.gu 
1949 r. n;;ść godzin straconych. dla 
prod~kcji wskutek spóźnień oraz 
nieusprawiedliwionych nieobec· 
ności, WYnosiła 10.598. W ciągu 
stycrznia br. stracono 889 go~„ w 
lutym 599 godz., w marcu 557 go. 
dzin, w kwietniu ilość ta podnio 
sła się do 713 godz. 
Bezpośrednio po wejściu w iy­

cie ustawy o socjalistycznej dy-

zdziałać 
notatka korespondenta robotniczego 

W numerze 39 „Głosu" z dnia 
21 maja ukazał się artykuł kores­
pondenta z naszego terenu. Treść 
korespodencji nie była wesoła. 
Okazało się, że mamy · w pracy 
duże niedociągnięcia, że w wielu 
składach naszego zakładu pracy 
źle się dzieje. 

W pie1wszej chwili wszystkich 
nas, pracowników Pag~u. jak to 
się mówi „krew z.alała". Ten po­
czuł ~ ię dotknięty, ów obrc:.żony, 
a . wszystkich naj.więcej bolał 

. fakt, że o nasz··ch błędach i nie· 
domaganiach dowiedział się ogół. 
Trwało to przoz kilka dni, Lu­

dzie chodzili, jak struci, miny m ie 
li ponure, a na korespondenta pa 
trzono krzywym okiem, że to wła 
sne. gniazdo kala itd. itd. Jednak 
wkrótce ten i ów 'laczął się za· 
stanaw\ać, czy nie bylo słuszne 
umieszczenie YJ gazecie tej bole­
snej dla nas korespondencji, czy 
nie należy co prędzej poprawić 
ujawnione błędy, czy nie trze­
ba jak najprędzej szukać na 
około innych, dotychczas nieza· 
uważonych usterek, ażeby usu­
nąć je i tym samym ułatwić so· 
bie pracę. -

W ko:ńcu w s.,,yscy zrozumieli, 
jak bardzo ta korespondencja by. 
la potrzebna, że m. in. pomogła 
również organizacjom masowym 
zmienić styl swej pracy. 

Obecnie na zebraniach partyj· 
nych porusza się śmiało różne 
wstydliwie d·otychczas ukrywane 
sprawy. Towarzysze jakgdyby na 
gle odzyskali wzrok. Szukamy błę 
dów, podciągamy się wzajemnie, 
ażeby odebrać kore mdent.wi 
sposobność do napisania kores-­
pondencji podobne~ do owej pier 
wszej. 

Czy tylko ta!:.ie były wyroki 
pi~rwszej korespondencji z nasze 
go terenu? ~ie. Zaczynamy my­
śleć, co należało "by jeszcze zrobić 
ażeby choć w niewielkim zakre· 
sie p!'zyczynić się ze swej strony 
do zwycięstwa Socjalizmu. 
Zorganizowaliśmy m. in. koło 

korespondentów, do którego przy 
stąpiłem i ja z czego jestem du· 
mny. Jeśli koło to będzie dobrze 
pracować, może wydatr•ie przy­
czynić się do usumęcia występu· 
jący~h jeszcze u nas braków. 

J. Kozlowskł 
korespondent z „Pa2ed". 

scyplinie pracy zaznaczyła się 
pod tym względem znaczna po· 
prawa. Ale i w tym czasie niektó 
rzy pracownicy nie zmienili swe 
go postępowania, opuszczając bez 
usprawiedliwienia pracę. Skoń­
czyło się to w ten sposób, że 9 pra 
cewników otrzymało nagany z 
ostrzeżeniem, zaś na 4 nałożono 
kary pieniężne. 

Ta doraźna metoda wychowaw 
cza odniosła swój skutek. Wszel­
kiego rodzaju łazicy przekonali 
się, że żartów nie ma. Obecnie od 
kilku' już dni nie notujemy ani 
spóźnień, ani nieusprawiedliwio­
n_ylch nieobecności. 

· W. Latocha I 
· korespondent z WYtwórni 

Polskiego Monopolu Spirytuso· I 
wego. 

Czyniono · wówczas przygotowa 
nia do wejścia w stałe porOtZum:ie 
nie z jedną z uczelni technir:z;nych 
ZSRR. Członkowie Koła O'tN:ymy­
wali regularnie prasę radziecką, 
punktualnie odbywały się zebra­
nia. 

Niestety, czasy te obecnie należą 
do przeszłości. Z niewiadomych 
przyezy.n zarząd Koła zaniechał 
wysiłków uaktywnienia możliwie 
największej ilości c.złoMów koła. 

Praca organizacyjna zamarła cal 
kowicie. Jednym słowem, minął 
okres rozkwitu organizacyjnego. 

A jednak w szkole istnieją 
wszelkie warunki ku temu, by 

Martwa świetlica ZMP 
w Nowym Złotnie 

W Nowym Złotnie istnieje ~o 

prawda Kolo 'l'erenowe ZMP jed.­
nak nie wykazttje on-0 jakiejkol 
wiek żywszej działalnosci, ograni 
czając się wyłączni e do urządza. 
nia zabaw tanecznych. 

Zamiast w myśl głoszonych ha 
seł; ,świetlica - to 'l'wój drug i 
dom"'. „świetlica - kuźnią socja 
lizmu" otworzyć przed · tutejszą. 
młodzi~żą. pole do ciekawej i lOZ 

wijają.cej , kulturalnej pracy w sek 
ejach, dramaty cznej, balet owej, 
chóralnej, pilng-pongowej, pilk:i 
nożnej, (jest włns:le boisko) i in 
nych, Zarzą.d koła po:r.ostaje w 
całkowitej bezczynnokł. 

Znajduje się tu wprawdzie bi­
blioteka, 1ec2l więks7.o.6ć posiada. 
nych przez nią. biąźek, powinna 
właliei.wiól zostM wycofana, zu 
wzgltdu na. szkodliW'ł ich treść. 

Na. cztel'ech stolach w fwietli ­
ey, miast ~odziennej prasy i cza 

sopism literackich, spoczywa. gru. 
bg. warstwa kurzu. 

Toteż nic w tym d 21iwnego, że 
lokal ~wietlicly świeci pustk ami, 

Odrapane ściany, zniszczona po 
dłoga, brak światła, chłód, ( 7!imą 
sala nigdy Ilie by1va ogrzewana) , 1y 
najmniej nie zachęcają. do przeby 
wania tutaj. A. przeci eż światli 
ca ta pow·i11lla stać się ważnym, 
pożyteczllym ośrodkiem życia 

·kulturalno - oświatowego dla. mie 
~zka:ó.c6w Cyganki i Nowego Zlot 
na, których liczba sięga około 10 
tys„ z czego prawie 30 proc, sta 
n.owQ. ·młodzież uczą.es. się, lub pra. 
cują.ca. 

Może więe znajdzie się ktoś w 
Zarządzie Łódzkim Z-\ll', lub 
ORZZ, kto wpłynie na. zmianę sto 
sunków, panują.eych w tej świe­
tUcy. 

Andrzej Tomaszewski 

miejscowe Koło TPIPR stało ·siti je 
dnym z przodujqcych w Łodzi. 

Lecz . d~a osiągnięcia tego celu ko­
nieczna jest przede wszystkim 
energiczniejsza i żywsza praca 
samego Zarządu Koła, jak rów­
nież większe zainteresowanie się 
tymi sprawami ze strony egzeku· 
tywy organizacji partyjnej. 

K. Wójcicki 
koresp. „Głosu" z PSTP 

Wielki więc ju:i: czas, aby Cen­
t raila Ralnicza rzai:nteresowała się bl! 
żej ~prawą rozprowadzania materia 
łów technicznych przez PZG3-1' 
wśrtid Gminnych Spółdzielni i wyto 

niła spośród siebie ciało, które poao 
siło by odpowiedzialność za sprawne 
mopatrzenie mało i średniorolnych 

chłopów w artykuły techniczne, nte 
zbędne do akcji żniwnej. 

(Kar) 

Od pracq przeqlądacza 
zależg Ja•ość 

Tkalnia w PZPB im. Dzierżyń­

skiego wykonała plan ilościowy 
na miesiąc kwiecień w 105.6 proc„ 
a plan jakościowy w 62,2 proc. 
Jednakże w maju stan ten uległ 

zmianie. Ilościowo wykonano 
plan w 110,8 proc. natomiast ja­
kościowo tylko w 38,8 proc. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego 
jakość tak spadła? 
Odpowiedź dali przeglądacze 

towaru, którzy stwierdzili, że 

tkacze wykorzystując dobry stań 
krosien starali się wyrobić jak 
najwięcej, nie prując tkanin w . 
miejscach, wykazujących błędy. 

To dało nam 50 pr oc. ·secundy. 
Jak ( ustosunkowali się wobec 

tego przeglądacze towaru? 
Początkowo wzywali nowych 

tkaczy i tłumaczyli im, że taka 
produkcja nie przynosi korzyści, 
pouczali jak należy produkować, 
ażeby uniknąć blęclu. Jednak i to 
w wielu wypadkach nie pomaga­
ło. Stwierdzono nawet, że błędy · 
zaczęły ·występować także u tka· 
czy starszych, dohrze wY.Itwalifl­
kowa·nych. 

:::>rzeglądacze towaru, doświad· 
czeni, wytrawni tkacze przestali 
się wtedy ograniczać do wzywa­
nia tkaczy do towaru ! tłumacze­
nia im sposobów uniknięcia błę­

du. Tam, gdzie błędy powtarzały 
się, przeglądacze, nie zważając 
na to, czy miało si" do czynienia 
z tkaczem mniej lub więcej wy· 
kwalifikowanym, przychodzili do 
krosna, przeciągali nici · w osno­
wie, uczyli regulacji krosna, za­
kładali właściwie -wątek do czó­
łenek i w ten sposób zapobiegali 
zbyt częstym zsypom wątkowym. 
Niektórzy starsi tkacze byli nie· 
co tą praktyką zawstydzeni, mło 
dzi chętnie przyjmowali pomoc. 
Jednakże jedni i drudzy nauczylt 
się pracować dokładniej i sumien 
niej. 

Nie ulega wątpliwości, że ofiar 
na praca przeglądacza przynietiie 
nam w tym miesiącu lepi;ze rezul 
taty jakościowe, niż w miesiącu 
ubiegłym. 

Zdrojewski 
korespondent z PZPB im. 

F. Dzierżyńskieeo. 
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Wolna młodzież n·iemiecka ~ Odbudowa Gdańska 

czo#óu;hą noHt.qcłl Nien1iec 
(Od specf alnego korespondenta ,,Głosu"') 

Berlin - w czerwcu. ju, berlińską majówkę. Młodrzi.eż ta nonny, zagrzewa.ląc do spotęgowa­
nyich wysiłków swoich starszych ko­
legów. 

aby stwierdzić, że pewnego dalii.a rijłl 
wi się i roe.ipowsrzechni FDJ również 
i na obszame rzachodnich Niemiec. 
Stanie się to wówczas, kiedy zacho-· 
dni-O - niemieckim partiom poldtycrz­
nym i związkom tZ:awodowym nie po 
wied!Lie slię znałeźć pewnego gruntu 
pod nogami". 

Zlot FD~ - Wolnej Młodzi~y krocciy cLziś w pierwszym srzeregu 
Niemieckiej w Berlinie, najpo- waJ.iki o pokój, toteż z nad!Lieją i 

t~lejsza demonstracja pok&jo- ufnością spogilądają na nią kierow­
wa, J111ką kiedykolwiek oglądano n~e koła DemokraityOZJ11ej Republi­
na ulłcach tego miasta, zwrócił k1 Niemieckiej, nie sz~dząc mło­
uwagę całego świata na, kroczące dym sł&w zachęty i dowodów po­

Cele FDJ na codzień 
·Trudno w ra.mach jednego arty­
kułu streścić te WS!Zystkie możllwc>­
śc~, ~tóre przed dcmokratycżną mło­
~z~ezą Republiki Niemieckiej, przed 
JCJ czołową organizacją FDJ otwo­
rzvł rząd przez ogłoszenie ustawy. 
chroniącej pracę, naukę i odpoczy 
nek młodych ludzi 

na.przód z zawołaniem „Przyjaźń parcia. Nadejdzie dzień ...• · 
ł pokój!" nowe po·lu>lenie demo­
kratycznych Niemiec. 

UY1aga ta miała różne odcienie: 
Pod~as gdy w Zw. Radzieckim I w 
l:ra.fach d~mokracji ludowej, iak 
~ównież w kołach postg.powej mło­
c ieży świata przyjęto z gorącą sym 
patią olbrzymią manifes<tację ber­
liii&ką, I.iczącą 700 tys. uczestników, 
i.,, oczywiście, w kuźni podżegaczy 

wojennych w Waszyngtonie ora.z w 
stolicach pań&tw paktu atlantyckie­
go zgrzytano zębami z· wściekłości. 
Ż(' niemieckie „mięso armatnie" bo­
daj od wie-lu d7. PsięcioleC'i po raz 
pierwszy wymyka się z łap tych. któ 
rzy pragnęliby je znów wykorzy~tać 
dla celów wojny napastniczej. 

Pod sztandarami 
przyiaźni i pokoiu 

Na szczęście, młodzież niemieckiej 
R epubliki Demokratycznej nie jest 
w niczym podobna do młodzież)• 

czasów hitlerowskich. Wychowywa­
r.a już nie na usługi koncernów i nie 
pod wpływem magnatów pnzemysło 
wych ani junkrów, a rzatem nie w 
kierunku miaitamym, młodzież ta 
zdołała w ok<resie powojennym w peł 
n1 uozumieć, jak nik~emnie był.a 

oszukiwana i w jak rzibrodni~y spo­
sób eksploatowano jej zapall!lą ła­

twowierność. Ci, któmy po stronie za 
cllodniej czynili w okresie Zielonych 
Swiąt złośliwe poróW111ania szeregów 
F'DJ z młoctzieżą niemiecką okresu 
hitlerowskiego, tendecyjnie ;nie 
C'hciell dostrzec o.Jbmymiej różnicy 

międlly stanem ówClleS1I1ym a dzisiej 
szym: hasfami fasrzys towsJded mło­
dzieży '.była prilede wSO!.ystkim dzilka 
nienawiść w srtosurum do innych na­
rodów, głpsrzenie r.zekomej ,wyŻSiości 
rasowej Herrenvolku, gotowość do 
napaści na wschód; naitomiast hasla, 
widniejące w Zielone Swięta na 
transpatI"enta''' pochodów młodzieży 
FDJ głosiły: pokój !. przyjaźń z in­
nymi narodami, nigdy więcej w~J­
ny przeciwko Zw. Radzieckiemu i 
spnymlerzouym z nim kra.jom de­
mc>kracji ludowej, nigdy wlęceJ 

„Drang na.eh Osten!" 

Demokntyczna młodrz:ież niemiec­
ka potra·fi hasła te nieugięcie wipro­
wad:zić' w życie, tak jak wbrew róż 
nym „proroctwom" wołała urzeczy­
wistnić ową, jedyną w S>Woim rodoo-

Nowa młodzież 
na czoło~ych 
stanowisk ach 

Uchwalona oSJtatnio ustawa o 
„udziale młodzieży w odbudowie kra 
ju oraz opie!:e I ·pomocy dla niej w 
szkole, w życiu zawodowym, w spor 
cie i przy wypoczynku" stanowi je­

dną z najistotniejStZych form aktyw­
nego wciągania młodzieży do rzą­

dzenia Demokratyczną Niemiecka 
Republiką, ułatwionegoo jeszcze bar­
drzie.i przez 'prawne ustalenie pełno­
letności cz. chwilą osiągnięcia 18 lat 

Wychowywanie ~gólne i zawodowe 
praca nad pokojową odbudową. nad 
rozwojem kultury i podnoszeniem 
własnego dobrobytu - oto praktycz 
ne cele FDJ na codzień; kampania 
ną rzecz pokoju, · wa łka przeciwko mi 
Iitarystom zagranicznym i niemiec­
kim, 1>rzyjacielska łączność z de­
mokratyczną młodzieżą calego świa­
ta - oto jej dążenia i jej broń poli­
tyczna. Broń potężna, bo, jak to w 
ostatnich dniach, już po zlocie ber­
J:ń~kim. ~metnie stwierdziła zbliżo­
na do kół angielskich ga,zeta .,Die 
Welt": „nie trzeba być prorokiem. 

Znając dobrze stosunki w zachod-
nic<łi Niemczech, można z góry prze­
w:dzieć, że choć rządzi tam neofa­
szyzm i ulegające jego wpływowi 

partie mieszczańRkie, choć reakcyj­
na niemiecka zwierzchność kościel­
na katolicka i pro·testancka podsyca 
rewizjoni~n. a rozłamowe soC'jalde­
mokratycz.ne zwiazki zawodowe cho 
dzą ręka w rękę ·z policyjnym reżi­
mem Adenauera - nadejdzie dŻień. 
gdy niebiesk<ie sztanda.ry FDJ rozwi­
ną się nad obszarem zachodnich Nie 
miec, podobnie, jak zwycięsko powie 
wały w okresie Zielonych Swiąt nad 
Berlinem. 

Leopold Marschak. 

Na ·zdjęc.iu: odbudowa zabytkowych kam~enic przy ul. Długi Targ; w głę­
bi zabytkowy Ra.tusz i Dwór Artusa. 

(Fot. A_ Nowosielski) 

Niemiecka Re-publika Demokraty- s · 
;:~~~~,:;,7~;~=!::~~:~ ilniej związać życi~ świetlic 
z dawnych czasów, aparatu admini· 

stracyjnego, naukowego i gos.poda:r- z z· -wc1·e1n zakłado'....,. prac· y 
~ego. W samej tylko Saksonii obję- ef ff 
ło urzędowanie 195 młodocianych Z obrad konferencji związkoweeo akt'1WU kulturalno-oświatowego 
burmistrzów, tej liczbie 22-letni e :T 
burmistrz Lipska _ Gerlach, w ko- 9 ?m. odbdyła się w ORZZ konfe- * • * winęła się po referacie, podkreślano I do czytania poważnych dzieł, naj-

l'enc.ia meto yczoo-instrukcyJ··na re g'l . d . " a wreceJ· garna si d dz· ł klas ' . 
1 

. . f , Konferenc3·ę zapoczątl,ował refe- s:;i:ze o me wie „pr wy - sprd.wę • ę o ie y1rnw, 
eimctwie i w trans:porc·ie pracuje era tow kultiura~no · ·oświatowych ~ ł ' walki o nowe kadry pracowników li eratury być moie trudnych , lecz 

240 członków FDJ na stanow1'skach związków zawodowych i powiato- r:.. wyg oszony przez tow. Kuligow k In ' · ~„ '- · d · b · h ' b · h · d ską - kiierownika Wydziału Kult. ultura o~oisw1 .... ow-you 1 za ama w~. ogacaJącyc zaso 1c wie zy. 
kierowniczych, 900 członków FD.J wych rad Z\voiązków zawodowych O~w. przy ORZZ. świetlic w wykuwaniu i poszukiwa Tow. Chorzewski podkreślił rolę 

oraz łódzkiego aktywu świetlicowe- Rh nonrvch kadr dla przemysłu, hioliotekarza, J'ako przewodnika w 
weszło w skład komisji kO'llltoll ludo P "-t · · 1--· 'te t · • „„ go. rze= awiaJąc POl\J.'O e sy uaoJę E.raratu gos,pod.a;rczego, adrninistra- lekturze, człowieka, który powinien 
wej w prowincji Sachsen - Anhalt, Oceniając znacz.en.ie konferencji, polityczną międzynarodową i krajo cyjnego itp. dr,bierać ksiąźkii nie n.a „miarę czy· 
zar7.ąd główny Instytutu Centra•lne- należy stwierdzić, że może ona m4!ć w:; referentka omówiła zadania, któ Tow. Wojciechowski z V oddziału tdnika", rule na miarę epoki, w któ 
go Wychowania Zawodoiwego składa poważny wpływ na rozwój dalszego re na odcinku kulturalno-oświato Związiku Zawodowego W~óknliarz.y rej żyjemy. Każdy pmwadzący bi­
się w połowie z młodzie-~y. żyt'lia ku)turalno.-oświatowego łótlz VJ~m postawiły przed związ.kamii za ma.wełna) stwierdził: „My sami bliotekę musd p.rzejść odpowiednie 

kich i wojewódzkich zakładów pra- wodowymi IV Plenum KC PZPR i jesteśmy Leszcze za mało naucze- przes:/Jkolenie ideologic7HJ.e. 
W prrremyśl.e, po ogłoszeni.u wyżej cy IV Plenum Centralnej Rady Związ- ni, aby dobrze wywiązać się z zada Dyskutanci stwierdzili dalej, że 

wsipomnianej ustawy, iSltndało 20.840 ków Zawodowych. nia wychowania. nowych ludzi. Dla- w referacie nie omówiono tak waż-
brygad młodzieżowych. w kitóryoh Byiła to pierwsza tego rodzaju kon Tow. Kuligowska stwierdziła, że tego też sezon letni, sezon., gdy kie nego zagadnienia, jak ezytelnictwct 
pracowało około 220 tysięcy młodo- ferencja w Łodzi i wydaje się słusz z wytycznych IV Plenum KC Partii rcwnicy świetlic mają więcej czasu, prasy per.iodyeznej, jak zagadnie­
cfany.ch robotników. Młodrz:ież wy- ne, żeby podobne konferencje odby- wynika, iż praca działów o6wiato- winien być odpowiednio wykorzysta n;R biblioteki klasyków marksistow­
twa·rza lokomotywy, traktory, samo- wały ~ę o wiele częściej, niż dotych wych i kulturalnych Związków wy- ny na prace samokslitałceniową, na sk!ch i wreszcie roli ksiiąiki i prasy 
dh.ody i maszyny roinicz-e. Jedne tyl- c.za.s., aby wszystlcie doświadczenia, maga szczególłowego i krytycznego lepsze zapoznaniie się z zagadnienia jako oręża walki klasowej. 
ko za-kłady Horcha w Z'WickalU tLa- osiągnięcia i braki w pracy świetlic omówienia. mi gospodarczymi, politycznymi, a Tow. Zając z ramienia Wydziału 
trudniają 8 brygad młodali.eżowych, mc·gły być właściwie naświe :ane. Referentka zwróciła uwagę na przede wszystkim kulturalnymL Kulturalno-Oświatowego ORZZ zło 
które m<>JWują d~ennie od 10 do 16 świetlice wtedy tylko spełnią swe trzy główne l>ra.ki w pracy kultural Zwią:di:i winny nam pomóc, organizu żył sprawozdanie z działalności wy 
nowych traktorów dla rolniotwa. zadanie kuźni no'Wych kadr,' gdy ich no-oświatowej i polityczno-wycho jąc kursy, odczyty, dyskusje itp. c1z1ału. Sprawozdanie to, niestety, 
AktyWiśei młod2'i~owl są na.jba.r- kierownicy będą mog1i na. tego ro- wawczej świetlic. Mianowicie: Musimy wzbogacać naszą wi~, nie naświetliło naJeżycie pracy 
dzl.t'j gorliwymi zwolennikami współ dzaju konferencjach wzbog;i.cać swe ł brak powiązania pracy swietllc aby móc wywiązać się z ciążącego oświato'Wo-lkulturalrn.ej na ilereriie 
zawodnietwa. pra.cy, osią.gają też pięk doświadczenie i znajdować radę na i domów kultury z l)rodukcją, na nas zadani~ :- _ ~c~w~n~a no- o:.-ręgu, a to z~, względu , na to, że 
neo wyniki i znacznie przekraczają trudności napotykane w pracy. z zadaniami planów gospodarczych, wych kadr". sprawoZdawczosc na tym odcfaku 
-----------------------....,....-------- z popularyzowa.niem przodujących Tow. Chorzewski z powiatu łowie jest, jak dotychczas, niewystarcza-

N h C 
, li ludzi Polski Ludowej, ich pomysłów kiego zwrócił uwagę, że przy dobie jąca. Spraswozdawca, niestety, nie 

Nowv numer owyc zasow i osiągnięć; ra'IliU nowych kadr kulturalno- :mógł Operować materiałem faktycz 
li 2 brak pogłębienia · całokształtu oświatowych z.achodzą często wy- nym, zarówno bowiem powiatowe 

_ Notatki. form oraz treści pracy politycz padlci karygodnego lekceważenia te rady, jak oddziały związków i po-
'Dreść numeru: 
1) Wzmóc walkę o pokój. 
2) N. Oslpienko - N0<wy eta:p eks­

pansji ameryka1iskiej w Europie Za­
chodniej. 

3) N. Le-onidow - jubileusrz tirak­
tOII'a radtZ:ieck.iego. 

4) Je.szcze o sto,pie życiowej mas 
pracujących. 

5) W krajach demokracji ludv­
wej. 

6) Na w:idO'WIIl.i mię:irz;ytna~dowej 

7) N. Ildin _ Zie-mia i ludzie :no- no-wychowawczej. w zakładach pra go odcinka pracy przez rady zakła· szczególne świetlice nie nadsyłają 
cy i niedostateczne korzystanie z dowe i kierownictwo zakładów_ Na r erularnie sprawozdań o swych pra 

tatkd pisarz-a). wielki.eh dKl!Śwfadczeń radzieckich pracowników kultUiratl.no - oświato ca<·h. 
8) N. S. - „Niewidrziialny gabinet" zwią:ików ;z;awodowych; ,.;ych, na kursy szkolą.ce w tym kle W spraw'>zdaniu podkreślono, że 

podiegaaiy wojennych. 3 brak walki w dotychczasowej I runku - wyznacza się często ludzi dotychczas e całkowitym ukońrze-
9) Pra:ecilw fal:seywej in:formacji i pracy kulti-..uwlno-oświatowej :i n:eodpowiednich. Do pracy pświato- niu akcji zwalczania analfahetyz!11U 

o~rs.tr.vom: N. Sz.. - Angielski polityczno-wychowaczej z obcą, bur wej nieraz idą ludzie mało energicz zameldowały na terenie Lodzi jedne 
Szy;per nie w swoim repertuarze. żuazyjn.ą dirobnomieszczańską ideio ni, mało uświadomieni, ludzie, któ- zaledw'ie PZPDz. im- Kasprzaka _ 

10) żałobne majaczenia „Głosu log1ą, w~lki ze zmieniającym umie rzy nie ll)Ogą sobie dać rady z ciążą Dyskusję porl.E.1un1ował sekretarz 
Amery'ki". jętnie swe formy działalności - cymi na nich zadaniami, ludzie, któ O.HZZ tow. Wasia.li, który stwier-

11) Kwnika wydameń międzyna-1 wrogiem klasowym. rzy )lie potrafią być wychowawcami dzi!, że na 28 dyskutantów wszyscy 
rodowych. W ożywionej dyskusji która roz- nowych kadr. Ten stan winien ulec zabierali gł<>f> w sprawach istotnie 

---------------------------' -----• n&tychmiastowej zmi11JIJ.~e. Do pracy ważnych i dyskusja, aczkolwiek mo 

POETA W ALKI O SOCJALIZM 
oświatowej trzeba dobierać ludzi na że za mało upolitycmiona, stała na 
odpowiednim poziomie, :prawdz.i- dość wysokim poziomie. 
wych przewodników dla tych wszy3t Tow. Wasiak podkreślił koniecz­
kich, którzy pogłębiiać będą swą wie ność realizacji w pracy świetlicowej 
dzę. ,;?.dań, które stoją przed mchem 

Tow. Strzelecki z PZPB im. 1 Ma związkowym, a więc przede wszyst 
j:t, podkreślając brak kadr i nis'.d kim -walki o podnies·ienie produkcji 
poziom większ()ści kierowników oraz walki o pokój. Przepr owadzona 
świetlic, stwierdził, że dotychczaso- ciotychczas kontrola 120 świetlic nie 
we ramy szkoleniowe są za ciasne, I dała, niestety, najlepszych wyni­
że kursy dla. kierowników świetlic ir6w. Stąd wniosek, że kontrule na· 
winny się odbywać częściej i winny idy przeprowadzać częściE!j i że 
trwać dłużej, aby każdy lderownik ~w!etlice muszą zostać otoczone tro 
świetlicy górował swym poziomem i;,kliwą opieką ze strony rad zakła­
nad świetliczanami , co, .niestety, dowych i dyrekcji. N iedopuszczalne 
obecnie nic zawsze się zdari;a. .;e:;:t mcchanici;ne podchodzenie dyre 

„Spiewam radość człow>eczej 
mocy, 

kiedy tworzy, kiedy wyzwala .;· 

Ukaza.ło się zbiorowe wydani:! 
utw·nów poetyckich Władysław-i 
Broniewskiego ... *). Przerachowa­
łem pośpiesznie w myślach lata 
od tamtego dnia, kiedy jeszcze 
uczniakiem będąc szedłem do księ 
garni zwabiony ogłoszeniem o u· 
kazaniu się w sprzedaży pie1wsze­
go tomu jego wierszy: równe dwa 
dzieścia pięć lat. Ładny kawał ży­
cia. I niemały kawał roboty. 

Trudno· mi tu dzisiaj odtwNzyć 
wzruszenia, jakich doznawaliśmy 
wówczas, czytając te pierwsze 
wiersze Broniewskiego - tak, jak 
wtedy trudno mi było jeszcze o­
kreślić, na czym zasadzała się ich 
zniewalająca. urzekająca siła. 

Najprostsze słowa porywały, 
skrzydliły zapał, budziły „radoś~ 
człowieczej mocy", podbij.ały ser­
ca: 

„Dzień nam roboczy nastał, 
Młot niesiemy, kilof i łom" . 
To był rok 1925. Książka nosiła 

bezpretensjonalny tytuł „Wiatra­
ki". 

Od tamtego dnia nie przeoczy­
łem już ani jednego wiersza Bro­
niewsldego. W dwa lata później 
poznałem osobiście autora „\Nid­
trc.ków". 

Dzisiaj - pr.awie bez przesady 
- można mówić, że Broniewskiego 
zna cała. Polska. Czytają jego wier 
sze młodzi, 5tarzy, inteligenci i ro 
botnicy, recytują je w świellica<:h 
i szkołach, na zebraniach i uroczy 
stych akademiach. On sam entu-

Napisał Stanisław Dobrowolski Niesprawiediiwością było by 
wszelako ponad wszelką miarę w1 
dzieć w autorze „Zagłębia Dąbrow 
skiego", „Ballady o Placu Teatral­
nym", „Księżyca ulicy Pawiej" i 
tylu innych wierszy z lat między. 
wojennego dwudziestolecia, tylko 
poetę rewolucyjnej walki tamtej, 
zamkniętej już dla naszej historii 
epoki. 

zjastycznie zawsze i serdecznie wi 
tany czyta je górnikom w kopai­
niach i robociarzom po fabry-;;.ach, 
zniewala swoimi słowami starych 
towarzyszy partyjnych i bezpar· 
tyjnych .ludzi pracy. 

W czvm zatem tkwi uwodziciei­
ska siła- jego poezji? 
Odpowiedź na to pytanie iest 

prosta i jedna: Broniewski potra­
fił przez dwadzieścia pięć lat swo­
jej poetyckiej twórczości dawać 
stale wyraz rewolucyjnej świado­
mości klasy robotniczej, potra.til 
w najprostsze !iłowa swoich strof 
zakląć gniew i zapał, tęsknoty i 
nadzieje, ból i radość polskiego 
proletariatu, walczącego przeciw 
ko kapitalistycznej przemocy o no 
we, doskonalsze formy życia. 

„Jest gdzieś radość ludzka. zwy. 
czaj na, 

jest gdzieś jasne i piękne życie. 
Powszedniego chleba słów daj 

nam 
i stań przy nas, i rozkaż ~ić „ 

s1ęl.„ 

- oto żądanie, jakie postawił 
przed bez mała 25 laty poezji. 
,,O pieśni gniewna! śmiało wypłyń! 

ską klasę robotniczą, na które by 
poeta bezpoś!ednio i gorąco nie 
re.:igował w swoich strofach. 
„Bądź, jak sztandar rozwiany 

wśród walki" 
- twardo rzucił poezji i przez ca. 
łe lata jego poezja zagrzewała pol 
ską klasę robotniczą do walk.i z 
kapita!i&tycznym wyzyskiem i sa­
nacyjnym uciskiem. Jej konkret­
noś'.'.:, jej najściślejsze zespolenie 
z codziennymi, aktualnymi spra· 
wami tej walki, jej bezpośred­
dniość, prostota i ożywiająca ją 
potęga uczucia powodowały, że 
była ona nieocenionym orężem w 
tej walce. 
Świadomy tego poeta-bojownik 

pisał „Do przyjaciół· poetów" w 
najcięższych latach zmagań, w la­
tach „kłamstwa wolności i pra­

Po latach wojennej męki patrip­
tvcznej i . triumfie nowej, ludowej 
Polski otworzyła się przed Bro­
niewskim nowa, piękna karta twór 
czości ~ jego radosna, dumna poe­
zja !iocjalistycznego budownictwa. 

„Drogi zburzone, 
miasta w ruinie; 
historia 
gnie nas i łamie, 
lecz - „nie zginęła", 
nigdy nie zginie, 
my ją dźwigniemy sami! 

Dalej dysikutanci zwracali uwagę cji do pracy kierowników świetlic, 
na dwutorowość w pracy związko- jak na. przykłau wymaganie od eta 
wej. że mianowicie poszczególne t ·>\Vego kier ownika świetlicy , aby 
świetlice otrzymują instrukcje, zale I-rzychodził do n1-acy na 8 r ano, bo­
cenia, okólniki, materiały od okręgo wiem kiero,1·nik świetlicy przede 
wych zarządów związkowych, od za 1vszy'ltkim po,·;inien pracować po 
rządów głównych, okręgowyc!) i po po1udniu i wiecz(}rem - w tych go· 
w1at<>w;1ch rad zw. zawotlowych. c.7:nach, gdy świetlica t~tni życiem . 
Również ·wizytacje i lustracje prze W pracy świetlic główną uwagę 
prowadzane przez przedstawicieli .:wróc.-ić. trzeba na pracę kół samo­
związ;ków br1antżowyc~ PRZZ., kształceniowych, zarówno kół samo 
ORZZ nie są ze sobą wzajemnie b·~tałccnia ogólnego, jak i • zawoclo­

. Z\'·iązane i zdarza się, że kierownik ·wego. Y,,7 samokształceniu zawodo-
Lud, świetlicy otrzymuje wska,zania z kil ,vym winni wziąć udział majstro-

„W blasku dni, które idą, co przed wrogiem ku instytucji, dotyczące tej samej wi e, inżynierowie, przodownicy pra 
ł karku nie schylał, sprawy, a różne w brzmieniu_ cy, r acjonaliza t orzy, którzy swą 

wa": 

nasze sowa staną jak wojsko, Jeżeli chodz,i o walkę z analfabe wiedzą i doświadczeniem winny się 
trzeba dziś je uzbroić, dźwiga. za przęsłem przęsło. 
jutro daó im wielkość i sławę, Filar pod niebo! Lyzmem, dyskątanci poruszyli spra- dr.Ielić z całą załogą właśnie na ze 
by się prawem stały 1 

siłą Łuki na filar! wę nierealności narzuconych im pla l:raniach kół s amoksztakrniowych. 
ponad Ziemią, Europą i Polską, Wzwyż! ;1,)w. Płnny opracowane bez powiąza Zei:poly dobrego głośnego czyta-
trwalsze od tablic praw Rz••mu, w dal! nia z terenem nie uwzględniają czę .1ia winny kontrnuować pracę podję 

„ wyż5ze niż Wawel". 1 w· socjalizm! sto jego właściwych potrzeb. lą na kursach dla analfabetów_ Po-
w zwycięstwo !" W drugi~j częśoi konf~rencji mgr. pr zez i_nteresują.cą, 1~ouczającą lc~-

Piewca walki klasowej, głęboki o~o nowy i zawsze ten sam Wła Strzelezykowna wygłosiła Teferat turę wrnny zachęcac do cz~'tama 
do fabryk idź, do hut, do sztolni, humanista i internacjonalista, bo- dyslaw Broniewski _ Broniewski metodyczny na temat czytelnictwa t;;ch wszystkich, któr zy os ta tnio po 
gromami krzyknij: - Wstd1icie jownik o pokój już od pierwszych natchniony piewca „człowieczej w świetlicy. Referat ten, omawiają- si„dli tę umiejętność czytania. 

wolni! wierszy swojej pierwszej książki, mocy, kiedy tworzy, kiedy wyzwa cy zagadnienia san~ t~chniki pra- życie świetlicy winno być o wiele 
młotami zadzwoń: - Rwijcie gdy groza faszystowskiego na ja- la". cy bibliotekarza, nie uwzględnił jed silniej związane :r. produkcia danych 

kraty! zdu zawisła nad jego Ojczyzną i * • * n:::k szeregu i&totnych spraw, które zakładów co w inno się oizwiercie-
sercami uderz: - Dzień za.płaty!" Europą, twardym „Bagnet na Nowa edycja, wierszy Bronlew- wytknięto w dy$kusji. dlać za1·ówno w dekoracjach świet-

l przez dwadzieścia pięć lat po- broń!" podrywał swój naród do bo skiego, ich zbiorowe wydanie przy Tow. Czerwińska z ZPO im. Wios licy, jak i w pracy świetiiczan. 
eta wiernie dotrzymywał kroku haterskiej obrony kraju... chodzi w samą porę: będzie najdo nr Ludów nie . zgo?ziła . si_ę ze ~da- Przebieg dyskusji, jak również .iei 
klasie robotniczej, dzieląc jej klę- Oto w niewielu słowach Bro· skonalszą odpowiedzią znakomite- llll:'m referentkii, ze ksiązika wmna podsumowa.nia stanowiły dla zebra-
ski i triumfy, jej dolę i niedolę. niewski, jakiego znaliśmy: Bro- go poety na pytanie postawione w być. dobier.ana ~a miarę ... Ly- r<go aktywu świetlicowego poważ-
Można i trzeba stwierdzić, że na niewski - poetycka historia dwu· toczącej się dyskusji: jaką być te1nika. T"o'.1erdzen~e to tow. Ozer- ny maiteriał, który powinien przy-

*) Wł. Broniewski - Wiersze długiej przestrzeni tych lat nie by dziestu lą.t- walki o „ojceYznę rz:wy winna nas:ia dzisiejsza poezja i do w ńska .słusz.nie ?h-:reśliła _jako nie- czynić się do usprawnienia pracy 
Zebrane „Książka i Wiedza" 1950 ło wydarzeń emocjonujących pol· cięskiej miłości". jakich źródeł tradycji ma sięgać? 0!-asadmo~e, . własn~e bowiem rob?t tych ważnych placówek socjalistffl i:--------------------------------·-----------------------------..-.,1 mcy, choc nie ma.Ją przygotowarua n<'J kultury w naszym kraju. 
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· 'Kronik.~a Pi~irkowa Brak .czujności w parowozowni piotrkowskiej łnterpe~aćje nQszy~b Czvtefnik6f 

W kawitmi PSS „Praca" Nr 1 
należy usprawnid obsługę 

WA2NIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10...70 Szpital Międzykomunalny 
15~7 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45. 

KINA: 
Kino „BAL TYK" wyświetla 

film predukcji czeskieł p. t. 
„DziG o wpół do jedenastej" -
godz. I 6,30, 18.30, 20.30. W nie 
dziele i święta dodatkowy ser 
ans e god>z. 14,30 i paranek o 
J?Od,z. 10,30. . 

.• * 
Kino „Polonia'' wyświ·etla film 

!Produkcji francuskiej pt. „Zako­
chani są sami na świec;;ie". 
- godz. 16, 18 i 20. W niedzielę 

- S° Ś Więta O godz. 14 i poranek O 

godz. 10,30. 

Cyrk Nr 4, codziennie przedsta 
Wienie o godz. 19,45, w niedzięlę 
dodatkowe przedstawienie o go­
dzinie 16. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3-·Maja Nr 4, tel. 15 81. 
Interesantów przyjmuje siQ od 

godz. 16 do 18. 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko Urząd Pocztowy. 

. Co wykazała kontrola piotrkowskich zakładów pracy 
Odbudowa. i rozbudowa naszego żyeia gospodarczego wzma­

ga agresywność wrogich Polsce Ludowej elemaitów, które za 
~szelk.ą cenę dążą do pomniejs~nia wyników pracy całego 
społeczeństwa. Szczególnie w okresie realizacji Planu SześciC»let 
niego, w ramach którego zbudówa.ć mamy trwałe podstawy 
Socjalizmu, szkodliwą mot.e się okaza6· działalność agentów im­
perialistycznych, wszelkich sił rodzimej i zagranicznej reakcji, 
które z tym większą energią dążyć będą do zniweczenia na­
szych pła.nów i rezultatów. pracy - im poważniejsze będą osią­

osobiście się o tym przekonać ale.„ skoro czujność daleka tu jest od 
jutro w dzień". Takie 1:>tanowisko doskonałości. Nie trzeba chyba 
strażnika przemysłowego świadozy podkreślać jak niepowetowane 
o jego należytym wyrobieniu i straty moi& przysporzyć naszej 
czujności, jest gwarancją,. że na gospodarce całkowity niemalie 
terenie „Warszawianki" nic takie brak czujności na każdym odcin­
go zdarzyć się nie może, o czym ku produkeji - a tym bardl!liej, 
nie wiedzieliby odpowiedzialni za gdy chodzi o działalność tra.nspor 
pracę tego zakładu ludzie. tu kolejowego. 

gnięcia naszej gospodarki. 

Stąd konsekwentnie wynika ko- r W dniu drugiego czerwca przed 
nieczno~ć zwiększenia czujnofoci na stawiciele Komitetu Miejskiego 

Wręcz odwrotnie przedstawia Czym prędzej więc na.leży wzmóc 
się sprawa w parowozowni pfotr- czujność w parowozowni, zao­
kowskiej. Tutaj nie tylko że nikt strzyć kontrolę wchodzących na 
nie utrudniał wejścia, ale prz;~pro teren zakładu pracy - nie wpusz 
wadzający kontrolę mogli · się zu- czać nikogo w godzinach nocnych. 
pełnie swobodnie poruszać po Wszelkie inspekcje czynników nie 
wszystkich salach i warsztatach k-0lejowych odbywać się powinny 
przez nikogo nie nagabywani. w dzień - n~kt nie powinien mieć 
Być może - nie zdarzył się jeszcze wstępu do parowozowni p~ nasta· 
wypadek, żeby na teren tak po- niu zmroku. 

wszystkich odcinkach naszego ży­
cia, na wszystkich etapach pracy. 
Brak czujności oznacz~ bowiem 
umożliwienie tym wszyst~im, kt6 
rzy są wrogo do n·as ustosunko­
wani, wdarcia się i pr:zeniknięcia 
do szczegółów produkcji, do twór 
czego wysiłku robotników, inżynie 
rów, naukowców. 
Rząd nasz doceniając należycie 

wagę i konieczność zwiększenia 
czujnosc1, właśnie na obecnym 
etapie rozwoju społecznQ - gospo­
darczego i politycznego wydał 
de.kret o zachowaniu tajemnicy 
państwowej i służbowej, którego 
przepisy dotyczą i obowiązują 
wszystkich pracujących. 

PZPR w Piotrkowie odwiedzili kil 
ka miejscowych zakładów pracy, 
aby przekonać się o panującej 
tam czujności. Pierwszym pun­
ktem, gdzie złożono nocną wiży­
tę był młyn „Warszawianka" przy 
ul. Roosevelta. Strażnik przemy­
słowy Konstanty Otorowski od­
mówił wpuszczenia' przedstawicie­
li Komitetu na teren młyna, o­
świadczając: „Praca idzie dobrze, 
nie ma żadnych awarii - proszę 

ważnego zakładu, jakim jest miej Uwagi te dotyczą i innych piotr 
scowa parowozownia, dostali się 1 kowskieh za.kładów pracy i tam 
ludzie niepowołani, tacy - dla któ należy zwiększyć i zaostrzyć czuj 
rych wstęp jest wzbroniony. ność - ten nieociwwny warunek 
Gdzież jest jednak gwarancja, ze naszej pokojowej pracy. 
tak w przyszł00ei być nie może, (S) 

Roda Kobieca przy Związku Zawodowym Pracowników Poczt I Telekomunikacji 

wywiqzuje się ze swoich obewiqzków 
Rada Kobiet przy Zw. Zaw. Pra-1 ty na temat aktualnvch zagadnień. I kacji zorganizowała zabawę dla dzie 

cowników Poczt i Telekomunilrncji Po każdym referacie wywiązują się ci pocztowców, na której każde z 
powstała jesienią 1948 r. Powołano oż:ywione dyskusje, które s~an_ow!ą dz.ieci otrzymało paczki ze słodycza· 
wówczas referentkę do spraw ko· naJlepszą drogę do podmes1ema mi. . . 
biecych na które· spoczywał obo- u.5wiadomic,nia kobiet - prac?wnic Rad~ Kobi~t nosi s~~ z za.m1arem 

. · ' J. .. pocztowych pod względem pohtycz· zorgamzowama kolonn letmch dla 
~1ązek sprawo;-vama funkc.'.1 rze~z- nym i społecznym. Ostatnio przed- d.:.ieci pracowników pocztowych. I 
mka spraw kobiet w zarządzie Zw1ąz miotem dyskusji była ustawa 0 so· (G.). 

ku oraz reprezentowania ich intere cjalistycznej dyscyplinie pracy, en· 
sów wobec władz administracyjnych tuzjastycznie przyjeta przez kobiety. 

W ka.wiM'Ili Nr 1, prowadzonej 
przez Powszechną Spółdzielnię SPo 
żywców „Praca" po przystępn­

cenacll moż~ zjeść lody, wypić 
„pół oza.r.nej" oraz .spędzić miło 

czas, słuchad&e muzyka w ~OJM 
niu zespołu. Piotskowski świat ~ 
cy z nieukcywaiI.lą radością powitał 
pow.stanie tej pla.cówki, będącej j!I 
dyn\ .kawiarnią w Pfotxkowie. 

Niestety, okazało się, że ~ k8'4 
wia.rni Nr 1--m.ogą koreysta.C t~lk~ 
ludzie, posiadając:v; wybitnie ~ 
nerwy o:t!az dużo wolnego ~ 
Nie chcąc być gołoslownY;lli p~ 
taczam fakt~· p.r.zed pairoma dniamf 
na poda.nie porcji rodóW ozePłeai 
dokładnie txzy l!lwadr.aruse. Przyiozr, 

ną tego je.st zbyt mam 
ilość kelnerek w lokalu, M6o 
ry cieszy się dość dużą frekwenp.ją 
bywafoów. Drugim zaś pow.OO.em 
„wyczekiwanie." je."jt braik do&'llate. 
cznej Jcwaiiflikacji zaiwodowe.j kel• 

nerek, co rzuca $ię w oczy. 

1 

Należał~ by, aby kier(}wnictwo 
P.S.S.-u zainteresowało się tą spra 

wą i przyczyniło się do jak najszgb 
szago usprawnienia obsmgi. · ~ 

W.G. 
Stały Czytelnik „Gło.su14 · 

NMJWi&ko i adres znane Ried~ 

Ustawa ta, omawiając w spo­
sób szczegółowy konieczność za­
chowania tajemnicy państwowej i 
służbowej, przeciwdziałać może w 
sposób wydatny działalności wro­
gów naszego ustroju, jednakże peł 
ne zabezpieczenie zdobyczy naszej 
pracy możliwe jest tylko przy ma 
ksymalnym zwiększeniu czujności 
każdego z nas, każdego człowieka 
pracy. 
Zrozumiałe jest, Y.e szczegól­

nym zainteresowaniem wroga cie­
szy się życie przemysłowe, praca 
naszych zakładów wytwól'Czych, 
fabryk, kopalń, hut, stanowiących 
o rozwoju i postępie, Specjalną 
więc uwagę należy zwrócić na 
wzmożenie czujności na tych od­
cinkach życia przemysłowego, któ 
re pr:iiedeż są dla całokształtu go 
spodarki najistotniejsze. 

poczty. 
W pierwszym okresie istnienia, Ra 

da Kobiet nie przejawiała zbytniej 
aktywności. Dopiero po konferencji 
w Ł-Odzi we wrześniu 1948 roku, roz 
poczęła się bardziej ożywiona pra· 
ca Qrganizacyjna rady w Urzę· 

dzie Pocztowym w Piotrkowie. W 
okresie tym zwrócon,o uwa~ę na pod 
nit.sienie poziomu ideologicznego 
P"acovvnic pocztowych w Piotrka· 
wie. Od tej pory systematycznie co 
miesiąc odbywają się' ogólne zebra· 
nia, na których wygłaszane są refera 

Wprawdzie Rada Kobiet już od 
1948 roku -walczy o całkowite wy­
eliminowanie nieusprawiedliwionej 
absencji, osiągając na tym odcinku 
pozytywne wyniki, to jednak ustawa 
o socjalistycznej dyscyplinie pracy 
całkowicie przyczyni się do zlikwi­
dowania łazikostwa. 

Cyrk przyjechał 
Pierwszy w obecnym sezonie ski - doświadczony praktyk w 

cyrk, jaki zawitał do naszego miia.- dziedzinie S>Ztuki ey<rkowej - któ­

sta, rozbił swój ogromny cztero- rego znamy już zresztą z roku u­

masztowy namiot na placu Agry- biegłego, mówi skromnie o impre· 
koli. Już w roku ubie;głym mieliś- zie, jakiej wraz z całym zespołem 
my możność podziwiać aktorów dostarcza. co wieczór piotrkowia-

czwórki" w karkołomn"ch ewolu- nom. Aby :przekonać się, jak jest " .) 

li' Sobahówhu ';zl}nna Jest 
cjach i atrakcyjnych wpdsac}\. ~n:€lp.rs.w9-ę, nll-jlepiej samemu o-be-j-
wszelkiego rodzaju - program jed rzeć enioojonujące widowiisko. 

świetli·ca ·i przedszko'le wzorowa 
n~ sezonu bieżącegefje.st, bez prza - A cza.au !JOStało ,już niewiele '­

sady - znacznie lepszy! 

Trudno omawiać jego pos.zczegól 

W dworku w Sobakówku pod G(}rz I cej się z dość dużej ilości ilustrnwa· 1 $wietlica i p1:zedszkole w Soba­
kowicami znajduje się przedszkole ~ ·nych tomików. Dużą uwagę przywią kówku są rzeczywiście wz-0rem dla 
·świetlica TPD, która przez ·liczne zuje s.ię do odżywiania dzieci. Naj· in:iych zakładów opieki nad dzieć-
przyjeżdżające tu komisje została młodsi obywa.tele w prz~dszkolu mi. (G.). 

Dużo inicjatywy wykazuje także 
Rada Kobiet przy Zw. Zaw. Pracow 
ników Poczt i Telekomunikacji na 
odcinku opieki nad matką i dziec­
kiern. Aby objąć akcją tą wszystkie 
kobiety potrzebujące opieki, przepro 
wadzono ewidencję kobiet żywicie· 
lek rodzin oraz matek karmiących. 
"":>wainą troską . Rady Kobiet jest 
brak pomieszczenia na własne przeP. 
szkole dla dzieci pracowników pocz 
towych. Już kilkakrotnie Rada Ko· 
blet interweniowała u kompeten­
tnych czynników, jednak bez skutku. 

W związku "· Mi~zynarodowym 
Dniem Dziecka, Rada Kobiet przy 
zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekomuni-

ne numery, bowiem wszystkie, dg­
słownie wszystkie zasługują na naj 
w1mze U2111.anie. DyrektOll' Stachow-

za kilka dni cyrk wyjeżdża. Dzi­
siaj, to jest w niedzielę, odbędą się 
dwa przedstawienia o godz. 16 i o 
19,45, w pooostałe dni - jedno 
przedstawienie, o godz. 19,45. 

(S), 

uznana la wzor · ied . TPD w Sobakowku otrzymuJą cztery 
1 „, h 

1 
ó ow: ~ za ną z naJ razy dziennie smac-me i .zdrowe po· 

·' epszJ c p ac we ego rodzaju w siłki. " 

po;::~:zl~~;:r~~~~~~:· cztery poko- do~;~::~:~~ed;o;~~:e:~:~~~~~e~ S z ko I e n· 1· ·e n owy c h ka dr n· a u cz Y c ·1 e I s k ·1 c h 
j-, na pa:::terze pomagnackiego dwor. blowanie. Zainstalowano tu również . . · · 
k_u i obecnie ~orzY:sta z niego 30 dzie głośniki radiow~zła . piotrkowskiego, . · 
c1 mało i sredmoro.lnych chłopów tak że dzieci mają możność słucha- • d 
oraz dawnych robo~n.1kow Jo1w.arcz· nii, wesołych audycji dziecięcych. dla •zkolD·ICtWa za~o oweoo 
nych. Rano o godzm1e 8 matki lub i;, YT 9 
d~nsze rodzeństwo, przyprowadzają Dworek, "!' któr~m mieści_ się . . . . . . 
dzieci i oddają pod opiekę wykwali· przedszkole Jest.połozony w duzym, R~alizac3a Planu 6-letn1ego w za I Pierwszego września biezącego I dach przemysłowych, którzy chcą 
fikowanej przedszkolanki, pod które.i dobrze zadrzewi_orrym P8:fku, który kresie przeszkolenia odpowiedniej roku będą uruchomione następują przejść do pracy w szkolnictwie. 
czujnym okiem dzieci spędzają mile ; . sł?nec~e łdi:~pełen Jest gwaru liczby fachowców dla potrzeb roz ce kursy, przygotowujące naucey Na kursy te mogą być przyjmo-
i poż~tecznie czas do godz. 17. Wlę· ziecięcyc g osi ow. . . . budowującego się przemysłu, zwią cieli: " wani również niewykwalifikowa-
k :zośc. czasu w . przedszk_olu dzi~cl W tym samyr:i budynku .m1eśc1 się, z~a jest ściśle z rozwoje~ szkol 1) Dla szkół górniczych I sto- n! nauczyciele zawodu, 1~tórzy pra 
spędzaJą na róznorodneJ zabawie. b-Ogato wyposazona w sprzęt, świe· mctwa zawodowego i zwi ksze- . K k · . · k • k i·f·k · d 
Dziatwa ma się czym bawić, gdyż tlica TPD, Na stolikach widzimy . . . ę pma - 2 kursy w ra owie l Je- gną :izys ac yva 1 1 ac3e o na~-
znajduje się tu wiele przeróżnych oprócz dużej ilości prasy dzie.cięcej mem kaqr nau~zycrelskich. den kurs w Katowicach. o łącz- c~a:i1a. Od pierwszego ~ześn1a 
zabawek, jak samochody, wózki, ko· również pisma codzienne i periody· Na lata 1950 l 1951 zapotrzebo- nej liczbie 130 słuchaczy. b1ez. roku będą uruchomione na-
ni~ na b~egun~ch itp. Równ.ież i ki. ś:vietlic;a posiad.a . bibli~t~kę, wanie n~ noWych . na_uczycieli za- 2) Dla szkół elektrycznych I sto stępujące kursy: 
dz1ewczynk1 maJą swe ~abawk1 d~· s1dadaJącą. s:ę prz.ewazme z k~1ązek wodów 1 przedmiotow za wodo- pnia-2 we Wrocławiu i 1 w Byto 1) Mechaniczny _ dla szkół g6r 
stosowane do le~ za:nter:sowan, dla młod?e~y pisarzy. współc~es· wych wynosi -około 5.000 osób . . miu Q ł czne. liczbie słuchacz · _ niczych - (5 miesięcy) w Kra-
wśród których. la.lk1 graJą „pierwsze n!ch. $wietlica czynna J7st. codz1en· Ponieważ wyższe uczelnie dostar ą J Y kowie dla 40 łuch cz 
skrzypce". Mowiąc o przedszkolu, me od godz. 15 - 18. Dz1ec1 przeby· z zaled . 

60 
t b h 120. • s . a Y· • 

trzeba wspomnieć o dobrze urządzo wające w świetlicy otrzymują po- c ą . 7e ~ro~.{;; rze nyc 3) Dla szkół mechanicznych I 2) Dla kierowników szkol gór-
nej bibliotece dziecięcej, składają- ;.iłki. ~aucz~ieC ~rz~ mio w d ~a:~- stopnia _ 1 w Bytomiu i 1 w niczych (5 miesięcy) w Katowicacll 

.owyzc , den rany Urzią z. o e Warszawie o łącznej liczbie słu- - dla 50 słuchaczy. 

k ma awo owego mus w c.ągu h 80 3) Wł'k" · k (5 · · Ml. m· o . "'rudnych warun o' w dwóch lat przeszkolić we własnym c a czy . . o i:nniczy urs m1es1ę 
.L . . zakresie około 950 nauczycieli za . 4) Dla szkół przemysłu. wł6~1en cy) w Łodzi dla 50 słuchacz~. . 

drużyny harcerskie w Złobnicy pracują wodów i około 850 nauczycieli niczego r. stopnia w Łodzi - licz- 4) Kurs ·clektr;yczny (11 m1es1ę-
przedmiotów zawodowych dla ba słuchaczy 50. cy) we :Wrocławiu dla 40 słucha· 

Na terenie wsi ~łobnica. pow., t~no.96 i z te? ra_c]i ~as~ugują na 
piotrkowskU.ego , w gminie K,lesz.. zamter~waru~ się. runu ze su.o~y 
~w istnieją od lutego br. dwie społec:z~nstwa 1 Zwi~u Młodz1~y 
· . ' . . PolskieJ. Pracą dru.zyn halrcerskkh 
druzyny harcerskie, będą.ce Jedyną na terenie gminy Kleszc.zów nie in-

szkół I stopnia. czy. 
Aby wykonać to zadanie CUSZ Wyższe ·kursy nauczycielskie 5) Kurs mech~czny (11 miesię 

przystępuj-a z dniem 1 września trwają jedenaście miesięcy cy) w Warszawie - dla 40 słu-
br. do uruchomienia: przeznaczone są dla czynnych, wy chaczy. 

~ganizacją harcerską na terenie rząd G,minny ZMP. 1) Wyższych kursów technicz 
no-pedagogicznych, przygo­

towujących nauczycieli przedmio­
tów zawodowych dla szkół I sto­
pnia. 

gminy. Wprawdzie nie dużo upły- teresuje się jednak zupełnie Za 

nęło czasu od chwili zorg!liild.zqwa· z przyk.rością również :stwierdzić 
n.ia tam drtdyn harcerskich, a już należy, iż społeczeństwo nie doce­
mogą się one poszczy<!ić poważny- nia roli harcerstwa, które przecież 2) Wyższych kursów przygoto 

wujących nauczycieli przed 
mi osiągnięciami. W chwili obee- kształci i µspołecznia młodzież wiej miotów zawodowych związanych 
nej obejmują one 60 procent mlo- ską. Niektórzy nieuświadomieni za z zawodem dla szkół r stopnia. 

tlzi.eży szkolnej z gm.iny Kleazcz6w. braniajll nawet dzieciom uczęszcza 3) Kursów !Przygotowujących 
W ramach prac społecznych bar nia na zbiór.ki h8:J'Ce~e, 00 p!l4'8.- n„ ... czycieli. zawodu dla 

kwalifikowanych nauczycieli szkół 6) Kurs mechaniczny w Katowi 
podstawowych, którzy pr.a~ną cach, dla 40 słuchaczy. 
przejść do szkolnictwa zawodo- Słuchac2:e przyjęci na kursy 0 • 

w~go. trzymują całkowite utrzymanie i 
Od t' września biez. roku uru- mieszkanie w internacie. Oprócz 

chomione będą w Bielsku 2 kursy tego absolwenci liceów .TI stopnia 
przygotowujące nauczycieli dla otrzymają stypendia w wysokości 
publicznych średnich szkół za- 10 tysięcy złotych miesięcznie, na 
wodowych (dla wydziałów me- uczyciele zaś i pracownicy fabryk, 
chanicznych). skierowani na .kurs przez swoje za 
Również odbędą się 2 kursy w kłady praoy, otx:zymu.ją płatne ur­

Szcziecinie: fizyka z maszynoznaw lo.py. 

Kandydaci na wyżej wym.ienio 
ne kursy powinni najpóźniej do 
15 czerwca biei. rok1,1 złożyć dro­
gą służbową do Dyrekcji Okręgo 
wej Szkolenia Zawodowego lub 
do Departamentu Szkolenia Za­
wodowego odpowiedniego ;Mini­
sterstwa podanie z wyraźnym. za­
znaczeniem rodzaju kursu i przed 
miotu. w którym chcą się specja­
lizować. Do podania należy za...; 
łączyć: życiorys, odpis ostatniego 
świadectwa szkolnego, odpis me­
tryki urodzenia, świadectwo le­
karskie, zobowiązanie, ie po ukoń 
czeniu kursu kandydat będzie pra 
cował w szkolnictwie zawodowym 
co najmniej przez okres 2 hit. 

Bliższych informacji w tej spra 
wie. można zasięgnąć w Dyrekcji 
Okręgowej Szkolenia Zawodowe­
go w Łodzi, Piotrkowska 125, 
referat kształcenia nauczycieli. 

Polska !klasa robotnicza zdała 
i!gzamin na polu budowy kraju 
przez wykonanie z nadwyżką pla 
nu 3-letmego. Zda ona również 
egzamin w dziedzinie szkolenia 
kadr przez wysunięcie na odpowie 
dzialne stanowiska nauczycieli w 
szkolnictwie zawodowym jedno­
stek wartościowych, pełnych za­
pału, świadomych swej woli. 

(a. t.) 

~erze i harcerki gm.iny Kleszczów, liżuje powaiDnie peaeę 01111 a. 9. I Błq>nia. . 

Mole.silli 1,5 ha nieużytków. W związ Wyisze kursy 
ku. z Międzynarodowym Dniem ną. 
Dziecka. odbył się w 2łobnfoy pr7.e Należało by, aby młoozież Z.MP- techniczno-pedagogiczne 
marsz drużyn harcerskich oraz u- owska, ja.ko CU>łowa organizacja trwają przez 11 miesięcy i 

t 'ć · · · 40 .t-: • przeznaczone są w zasadzie dla ab 
roczys os zaprzys1ęzerua w;ue· młodzieżowa, przyszła z pomocą solwentów liceów zawodowych II 

stwem i rysunek zawodowy (40 
słuchaczy) oraz geografia gospo­
daFcza i chemia z mater,iałoznaw 
stwem (40 słuchaczy). 

K\lrsy kształcące nauczycieli 
dla szkół zawodowych 

~"'~-~-­
Każdy ZMP-oWi~c 

ei, które od tej chwili stały się już młodszym przyjaciołom, pomogla stopnia. Na kurs mogą być przyj 

rzecz~stymi członkami nowego im w ich pracy organizacyjnej i mow~ni równi.eż wybijaj_ący się 
harcerstwa. d . n . . . d •. d czynni nauczyciele zawodow, pra 
, Drużyny harcerskie istnieją<:e ne zie 1 a się z mm1 sw:J!1l oswia - gnący przez uzupełnienie wiedzy 
!terenie :w.si ~łobnica :wykazuje, alt- czeni.em. „(G). oodnieść swe kwalifikacje. --... 

trwają jedenaście lub pi~ć mie­
sięcy i przeznaczone są przede 
wszystkim dla wykwalifikowa­
nych robotników. zatrudnionych 
w ko.oalniach. fabrykach i zakla-

i czyta • prenumeru1e 
•• sztandar /lf lodgch66 



Co pisało oroso łódzko w dn. 11 czerwca 1930 r. 
AUTOBUS W ROWIE 

W dnii\l wcrzorajszym autobus ŁD 
81573. kursujący na linii Łódź - Pa· 
b;anice - ·Łask w pobliiru fabryki 
Horaka stoceył się do rowu, Pl"l·Y· 
gnia.tając swym ciężarem pasaże­
rów. 
Kilkanaście osób odniosło ciężlkie 

obrażenia i rnny. Autobus jest nie­
zdatny do użytku. 

BRAK 400.000 IZB 
„Kurier Łódizki" pisze. że długo­

trwały kryzys i iiastój w budowni­
ctwie ,spowodowały katastrofalną 
sytuację w dziedzinie miesizkaniowej. 
Już w obecnej chwili brak je$t w 
, Polsce 400.000 izb mies~4alnych, prny 
C!Zym corocznie niedobór ten wzrasta 
o nowe 50.000 irzb mies.zkalnych. 

Aby rza,radeić tej sytuacji na%ża. 
ło by inwestować cor0Ct1.1nie pół mi­
l~arda złotych, ale skąd ' je brać? -
kończy, pismo. 

CHOROBY 
ZAKAiNE W ŁOD.'lil 

Ilość zachorowań na choroby rza­
kaźne w ~dzi W1llra'51ta. W d.n:iu 
wozora.jS1Lym rz;anotowano 123 przy­
padki rzachorowań na tyfus brzusz­
ny, błonicę, go~ączkę połogową i t. p. 

ŻMIJE, MUCHY I MOLE 
Pod tytułem „Pia.ga roku 1930" -

„Republika" donosi o pladrze ~j, 
jaka nawiedrz:iiJ:a okolice podłódWe. 
Zmije pokarują się nawet masowo w 
niek·tór~h parkach łódizkich, a na­
wet na skw&ach w śródmieściu. 

Poza tym Łódź na.wiedizona została 
plagą małyoh, dTobnycb mus.rzek, któ 
rych ukąsrz.enie powoduje opuchnię· 
cia. Roz:mn~yły się talkże w niesły­
chany sposób mole, prized którymi 
„Republika" ostmega gospodynie. 

NIEMOWLĘ W WALIZCE 
W pociągu odchodzącym IL dworca 

Kalisk.ie~o rznaletz:iono waJ:Lzkę ze 
SIE OMACH schowanyun w niej drzliecldem płci 
· ~~ ~~Ń męskiej. Dziecko miało na szyi za-

„Re.publika" drukuje odezwę Ko- wieszony list I.Z następującym tek­
mitetu Niesienia Pomocy dJa Naj- stem. 
biedniejsrzych, wzywającą do skła· Na1Lywa się EdgaT. Nie ma.m na 
dania ofiar w pos<taci o.i~potrzebnej uflrrz:ymanie drziecka, musiałam je tJu-

· taJ· pozositaw.ić". bielir.zny i ubrań. Bielirma i odizież 
przeznaczona będizie dla dzieci - r.za- TRZY WYROKI SMIERCI 
kwaJifikowańych na wyj80d na ko- NA KOMUNIST<1w 
Jonie, dla dzieci. które nie mogą We Lwowie ogłoszono t:rr.zy wyi-oiki 
wyjść na ulicę z powodu braku śmierci na komunistów HirstLa,. Ju­
u brań. Dzieci tych nie można napół I genda i Broippera - za przynale©ność 
nago \.Vywieżć za miasto. do partii komunistycrmej or22 rza dru 

Dary pr.zyjmu,je Komitet, Piotr- kowanie i ko~ortaż odez.w komuni-
kowska 73. stycznych, („Głos Poranny"). 

TEATRY 
PAŃSTWOWY TEATR .,ARLEKIN" 

l'h:ATH ·po\<\-Sl.ECHNY (ul, Piotrkowska 152) 
(al. Obroiicow 8t.alingradu 21) · Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 r. 

(tel 150-36) godz. 15 i 17.15 - „Wesoła Maska-
Codziennie o godz. 19.15 komedia raóa". 

Al. Fredry „ Wielki człowiek do ma- F AŃSTWOWY TEATR żY UOWSKi 
łych interesów" ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49 

l'Al'il8'l'WUWf kier. art. Ida Kamińska 
1'EATR lM S'l'~ł"Al'liA JARACZA ZESPOŁ WROCŁAWSKI 

(OJ. Jaracza 27> W niedzielę, dnia 11 czerwca rb. 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha premiera „Przyjaciele" A. ·; spien-

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. skiego w przekładzie i reżyserii 
W pooiedziałek, d>Il.ia 12 czerwca I Grudberga. Począ.tek o godzinie 

br. - teatr nieczynny. 19.30. 
l'AŃ~i\ . t>W) n;Al'H NOWY TEATR ,,OSA„ 

(ul. Uaszyńskiego 34. tel. 181·34) TraD011tł:> • l'n-70 
O godz. 19.15 ,.Makar Dnhrawa". Ostatnie 3 dni! lliiś o godz. 19.30 

- fEA'l'R „PINOKIO'' „Romans z wodewilu". 
(ul Nawrot 27) fil A rR i< OMEDll MUZ VCZNEJ 

Niedziela, dnia. 11 czerwca 1950 r., · .. l.U'J'NIA" 
_:C'dz;. 12.00 widowisko otwarte pt. Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 r. 
„1'owa szata króla". -' 1<;odz. 19.15 „Córka pani Angot". 

KJ[NA. 
ĄDRIA - Kino nieczynne z powo- ka", „Siedem czarodziejskich pła1"-

du remo::itu. ków", „B:egiem Wołgi") 
BAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11. 

„Zdradzieck;e skały" godz. !~EKOIU> <Rzgowska 2) 
16, 18.30, 21 „Nieo<lrodna córka" 
poranek godz. 11 godz. 15.30, 18, 20.30 

BAJKA (l:<r'.:'ncis7.kańska 31) 
„Hrabia Mnntr-Christo" I seria °'T.YLOWl' <Kifm 51.<iego 123) 

„Czarod1ie1~ki kry c.-,ał" 
godz. 16, 18, 20 god 16 18 20 

GlJYNIA lUaszynskiego2) „Program z. ' • 
aktua!no.ici krajowych i zagranicz śWIT !Hatuck1 itynek 2) 
nvch Nr 23" „Młoda Gwardia" II seria 

• godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, godz. 16, 18, 20 
20, 21 l'Ę:CZA (Piotrkowska 108) 

HEL - dla młodzieży (Lel!.'hmów 2> „Saławat w(•dz Baszkirów" 
Program sldadany: Dzieje jed- ge>dz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
nej obrączki". „Słoń i MrAwka" , rATRY (Sienkiewicza 40) 
„No(· Nowo„oczna", „Mistrz nar- · „Kłopoty referenta Trziszki" 
oia1rski", „Kim zostanę" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Nr 159 
...... , -· • -t_"'. 

Ze sportu - • Dzi§ 

W poniedziałek rozpoczyna się . tylko ·4 mecze ligowe 
W dniu dzi&iej11zym odbędł 1it 

tylko cztery mecze o mistrzostwo 
pierwszej ligi pafistwowej. A miano­

wdcie - w Krakowie: Gal"bamia -
Gwarllia, w Poznaniu: Kolejarz 
Polonia, w Chorzowie: Ruch - Górnik 
Bytom, w Łodzi: LKS Włókniarz -

Tydzień Kultury Fizycznej w Łodzi 
Upowszechniaimy kulturę fi- ' tury Fizycznej stają się świętami m1 I PłtZEZ CAŁY TYDZIE!Q' BĘDZIE 

zyczną, bij lionów obywateli .,radzieckich, świę- RUCH NA WSZYSTKICH 
my się o to, aby kultura fi.zyczna tarni starych i młodych, doskonałym BOISKACH 
i sport stały się naturalną potrzebą sposobem pobudzającym miliony do Swięto Kultury Fizycznej w Ło-
każdego obywatela - oto hasła, kt6 uprawiania najróżnorodn,iejszych dzi, które rozpoczyna się w ponie­
re winny prrzyświecać nam w Ty- ćwiczeń cielesnych, a tym samym działek 12 bm. Tygodniem KF i koń 
godni<U Kultucy hycrz,nej. ·do ciągłego 'podnoszenia ich tężyzny czy 18 bm. w niedzielę Swiętem KF 

Warta, · 
Zawody Legii z A.KS-em zostały od 

wołane i dojdą. one do skutku w, ter­
miuie późniejszym. O ·znaczeniu racjonalnego rorz.:wo- fizycznej oraz zdrowia - tego naJ- pod względem programu swych im­

ju wychowania fizycznego i spor· większego skarbu każdego obywa- prez zapowiada się imponująco. Im 
tu dla narodu i państwa pisaliśmy tela. prezy odbywać się będą codziennie 

Spotkanie Ogniwa Cracovii z Gór­
nikiem Radlin rozegran.e zostało w 
sobotę. 

już na tym miejsou niera;z;. Wska- na wszystkich boiskach i we wszyst 
zywaliśmy na przykłady Związku ZNACZENm SWIĘTA KULTURY kich dziedzinach sportu. 
Radzieckiego, w którym wspaniale FIZYCZNEJ 
roz~jająca się kultura fizyczna SW!ięta kultury fizyOZ111ej, jako 
przyspiesza mu wiele sukcesów w niezmiernie ważny czynnik w upow 
innych dziedzinach jego wciąż po- szechnianiu wychowania fizycmego 
stępującego naprzód życia i czyni i sportu słusznie zaliczone..zostały u 

nas do programu imprez, na które 
z ludzi radzieckich, ludzi nie tylko winna być skoncentrowana uwaga 
zdolnych do wszelkich trudów· i pra wsi,ystkich naszych ogniw sporto­
cy dla dobra państwa i swego, ale wyoh. Swięta kultury &ycrz,neJ, 
i ludzi umiejących wydobyć z kultu świadomość ich znaczenia, winny 
ry fizycznej i sportu wiele emocji, zmobilizować cały wysiłek organiza 
radości i piękna. Ile piękna zawie cyjny naszych klubów, zrreszeń 1 
rają w sobie słynne dziś na cały innych instancji sportowych aby 
świat Parady Spbrtowe i wspaniale pod każdym względem wypadły u-

ne imponująco tak pod względem 
organizowane Swięta Kultury Fizycz organizacyjnym jak i dekoracyJ­
nej w ZSRR przekonaliśmy się JUŻ nym gdyż będą one przecież jedno 
niejednokrotnie oglądając je na e· 1 cześ~ie przeglądem naszego całego 
kranach naszych kin. Swięta Kul- dorobku w tym kierunku. 

'*"'„„ .„. ••.••••••••••••• ••••••••••• „ •••••••••• „„ .................................... „ ••• „ ••• „ •••••• - •• ' 

Drugi dzień igrzysk 
szkół zawodowych w Warszawie 
W drugim dniu zawodów N Igrzysk 

Szkolnictwa Zawodowego, mimo złych 
warunków atmosferycznych osiągnię 
to dobre wyniki, wykazując dosk.:>­
nałe przygotowanie. 

W półfinale biegu na 100 m Rataj­
czak (Katowice) uzyskał czas 11,2, 
poza nim do finału zakwalifikowali 
się: Kucharski (Lublin), Szczęsny 
(Warszawa). Kozłowski (Łódź), Szy· 
mura (Kraków). Wiza (Poznań). 

W półfinałowym biegu . na 60 m 
dziewcząt do finału zakwalifikowały 
się: Kowalska (Toruń), Kozłowska 
(Białystok), Kękuś (Katowice), Py­
tlak (Poznań), Stasiak (Poznań), Bart 
kowiak (Toruń). 

Półfinał sztafety 4x100 chłopców 
wyłonił następujących finalistów: Lu 
blin - 46,5, Gdańsk, Łódź, Kielce, Po 
znań, Toruń. 

W sztafecie 4x75 dziewcząt do fi­
nciłu zakwalifikowały się zespoły: To 
ruń 40,3, Warszawa, Łódź, Kraków, 
Rzeszów, Białystok. · 

Do finału w sztafecie olimpijskiej 
weszli: Olsztyn, Lublin. Wrocław, 
Kielce, Poznań, Krak.ów." ., i' 

Do finału w pchnięciu kulą zakwa· 
Jifikowało się 15 zawodniczek, przy 
czym najlepszy wynik w półfinale o­
siągnęła Kqnikówna (Kraków) 
11,26 przed Zabrzewską (Łódź) 
9,!ll i Kozłowską (Białystok) - 9,79. 

Do finału w rzucie dyskiem w kon 
kurencji chłopców zakwalifikowało 
się również 15 zawodników, przy 
czym najlepszy wynik 48,60 osiągnął 
Strzeliński (Poznań) przed Bednar­
kiem (Łódź) - 48,07. 

Mistrzostwa ZSRR 
w piłce nożnei 

MOSKWA (PAP). W meczu pił­
kHskim o mistrzostwo ZSRR dru­
żyna CDKA pokonała moskiewskie 
Dynamo 2:0 (2:0). CDKA ma obec­
nit> po 10 grach 15 pkt. i zajmuje 
4 Jł1iejsce w tabeli. 

Do finału kuli męskiej, weszło 15 
zawodników. NajleJiszy wynik w pół 
finale 14,45 osiągnął Radoń (Węgiel) 
przed Targolskim (Łódź) 41,14,30. 

W skoku wzwyź w konkurencji 
dziewcząt spośród 15 wyłonionych fi 
,nalistek najlepszy wynik osiągnęłty 
Białkowska (Poznań) i Janiszewska 
(Katowice) -: 140. 

W finałowym biegu na 500 m w 
konkurencji dziewcząt zwyciężyła 
Głowacka (Łódź) 1,28,9 przed Ale­
ksanderek (Kielce) 1 :29,2 i Wrób leń­
ską (Łódź) 1 :29,7. 

Półfinałowe spotkania pił.ki nożnej, 
przyniosły następujące wyniki: Mini 
slerstwo Górnictwa (Węgiel) - Kra 
ków 1:2 (1:0), Katowice - Poznań 
2;1 (0:0), Warszawa-Kielce 3;0 wo,, 
Toruń - Rzeszów 7:1 (1 :1). Dokoń­
czone w drugim dniu spotkanie Po­
znań - Rzeszów zakończyło się wy. 
nikiem 5:2 (3:2). , 

W siatkówce żeńskiej padły nastę­
pujące wyniki: Gdańsk - Toruń 2:1. 
ŁQ,# , j,<ato'f},ce 7:1, Lublin - Wro 
cław 2:0. Siatkówka męska: Wro­
cław - Toruń 2:0, Gdańsk - War­
szawa 2;0, Lublin - . Łódź 2,:0, Kra· 
ków - Katowice 2:1. 

W wieloboju junackim w rzucie 
granatem zwyciężyły Katowice 182,37 
(pkt. wg. tabeli SP) przed Kielcami 
172.37 i Białymstokiem 176,3g, W 
konkurencji, jaką był tor przeszkód 
zwyciężyła Warszawa w czasie 
4:18,6. - 72 pkt. przed Katowicami 
4:24,5 pkt. i Poznaniem 5:0,08 - 54 
pkt . . 

W dalszym ciągu turnieju bokser­
skiego rozegr•no 19 walk. Do niespo 
dzianek należała porażka w wadze 
muszej Kargiera (Łódż) z Kukierem 
(Lublin) oraz Soczewil'1sklego 
(Gdańsk) z Frydrychem (Węgiel) w 
wadze pió1kowej. Poza tym wymie­
nić należy walki: w wadze piórko­
w,ej, w której Fiedorek (Katowice) po 
konał Izydorczyka (Szczecin). w lek­
kiej Pasławski (Kraków) wygrał z Fi 
t1:sem oraz Kazimierszak (Poznań) 
zwyciężył Zielińskiego (Gdańsk). 

Co usłvszvmy przez radio 

BOGATY PROGRAM IMPRE:li 
ROZPOCZYNA PIŁKA NOŻNA 
W poniedziałek będziemy mieli 

do wyboru piłkę nożną, szczypior­
niak, boks i zapaśnictwo. We wto­
rek spotkamy się na pływalni ZS 
„Włókniarz" pl:ZY ul. Kilińskiesti 
gdzie będziemy oglądać zawody po­
kazowe i skoki do wody, w śroóę 
obok piłki nożnej podziwiać będzie­
my bieg sztafetowy lOxlOO m repre 
zentacji naszych zrzeszeń sporto­
wych związków zawodowych orali! 
pokazy łucznicze z udziałem mistrza 
Polski ZKS Unia (Zgierz). 

W PARKU HELENOWSKllH 

Dzisiejsze imprezy 
Piłka. nożna.: stadion ŁKS Włók. 

ni ar;;, gudz, 18 - zawody ,„ mis~rzo­
stivo pierwszej ligi pańs~wowej: l 1KS 
Wlćkniarz Związki.wiec Watta 
- Poznań. Zawody o mistrzostwo 
klasy A okręgu łódzkiego, godz 18: 
boisko Związkowca, w Parku Luao­
wym: Spójwia. - Kolejarz Koluszki, 
godz. 11, w Zgierzu: Włókniarz 
Zgierz - Kolejarz. Łódź, boisko W' 

Tomaszowie: Związkowiec T-0maszów 
- Boruta, boisko w ~ychlinie: godz. 
18, Emjeden - Związkowiec Łódź, 
boisko w Piotrkowie: Concordia. 
LKS Włókniarz I B, 

We czwartek w Parku Helenow-
skim odbędą się pokazowe wyści- Zawody lekkoatletyczne: stad<ion 
gi kolarskie sprinterów (krótkody- ŁKS Włóknia.TZ: na przedmeczu za 
stansowców) oraz wyścigi drużyno wodów ligowych ŁKS Włókniarz 
we. Wieczorem zaś 0 godz. 19 da- Zwią.zkowiec Warta odbędzie się dr-u 
ne będzie widowisko pt. „Idziemy gi dzień mistrzostw 'okręgu drużyn kla 
w szczęśliwą przyszłość" w wykona sy A, w konkurencji żeńskiej i m~­
niu młodzieży szkół zawodowych w kiej, 
Łodzi. Na stadionie ŁKS Włólmta Zawody tenisowe: na kortach ŁKS 
rza w tym czasie odbywać się bę- Włókniarz& przez cały qzień odbywa6 
dą zawody pływackie kół sporto- się będą. zawody o mistrzostwo klasy 
wych ZS. A, pomiędzy zespołami Ogniwa i ŁKS 

W SOBOTĘ CAPSTRZYK · Włókniarza, 

W piątek obok piłki nożnej notu Zawody b<>kserski&: w hali sporto-
jemy pokazowe jazdy na ź~ilu, we_j n~ . Widzew.i~, o godz: 11; odb~­
b'oks, siatkówkę oraz marsrre or1en- dzie s1~ spotkanie o druzynowe . m1-
tacyjne drużyn harcerskich. W so- strz~stwo klasy B, . okr~gu łód~k1ego! 
botę zaś u.licami Łodzi przejdzie cap I P?m1ędzy zespołami Widzewa. a Sp6J 
strzyk sportowy; który będzie wstę m 2l Kutna. 
pem do kulminacyjnego punktu pro O godz, 11, w ogrodzie przy Awie­
gramu jaki~ ?ędą imprezy .sporto- tlicy ZPB, im. Armii Ludowej, przy 
w_e n~ stad1ome ŁKS Włókniarza w ulicy Pabianickiej 184, odbędą Bit 
medz1elę, dn. 18 bm. zawody towarzyakie, pomiędzy ze!po-

łami Włókniarza, ze Zgierza i Naprzo 
O IMPREZACH NIEDZIELNYCH du, z Rudy Pabianickiej, 

INNYM RAZEM„. 

Tak przedstawia się w ogólnych 
zarysach program Tygodnia i Swię 
ta Kultury Fizycznej w Łodzi. Szcze 
gółowy program imprez każdego 
dnia podawać będziemy z dnia na 
dzień. O imprezach zaś wohodzą­
cych w program samego Swięta KF 
to jest tych, które odbę!;lą s~E; w nle 
d.zielę IS bm., naipiM:emy o!<óbno. 

Boks 

Piłka. rtczna: na boiskach Unii, 
przy ul. Piotrkowskiej 180, odbędę. lit 
zawody piłki Biatkowej, w kon'kure.n.. 
cji męskiej, o miistrz<>stwo okręgu, 
Godz, 10, klasa. A: Unia. - Zwią.zko 

wieo, godz. 10,45, ŁKS Włókniarz 

- Sp6jnia, godz. 11,30, Unia,.. -:-;: , AZS, 
godz. 12,15: ŁKS Włókniarz 

Związkowiec, klasa B, godz. ~O: Unia 
II - Związkowiec II, god:o, 10,45 
ŁKS Włókniar-z II Spójnia II, 

w Rudzie Pabianickiei godz- 11,30, Unia II - AZS II, 

W dniu dzi·siejsrzym o god~i­
nie 11 rano, w ogrodrzie przy świe­
tlicy PZPB im. Armii Ludowej, przy 
ul. Pabianickiej 184 odbędą się 10 
warzyskie zawody bokserskie po­
między „Włókniarzem" Zgierz i Wł. 
ZKS „Naprzód" Ruda Pab. 

t mistrzostw klasy A 
Włókniarzowi z Pabianic pczost& 

ły jeszcze do rozegranie. w mistrza~ 

stwach klasy A ;lwa mecze: w dniu 
25 b.m, w Koluszkach z tamtejszym 
Kolejarzem oraz w dniu 15 b.m. u 

siebie z ŁKS Włókniarzem I B. 

godz. 12,15: ŁKS Włókniarz - Związ 

kowiec II. 

cai.oa 
Orgao ł.6dsklego KomttełD I Woje­
w6dskleco Komt&etll l'obkl•J Zl•­

uoezooeJ Partłl BobełJllcseJ 
BedagnJet 
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Redaktor n•czeln7 llł-14 
zastępca red. naczetnep 211-u 
Setretarz odpowtedZlalą JIM& 
Dział parł)'jD)' 111-19 
Dział korespondentów robd· 
Dicącb l cbłopsklcb ora111 
redaktorów ra1etalc łclen~ 
ll)'Cb l1M2 

Dział mutacjl IJl-J9 
D"Zlał mlejsld I qiorto11r7 IM-11 

WIWD. Il 11 
I>Zfał ekonomlcaą 111-11 

godz. 14, 16, 18, 20 poranek godz. 10.0 
p-0ranek godz. 12 WISŁA l lJaszyńsk1ego l) Program audycji skiej; 13.15 N·iedziela na wsi; 14.00 

MiJZA 1Pal'>ia01cka 173) „Kłop9ty referenta Trziszki" n;. dz1eń 11 maja 1950 r. (niedziela) Wiersze J. Koehanowsikiego; 14.20 

Tabela rundy wiosennej wygląda o. 
becni e jak następuje: 

Dział roln;r IM-U 
wewn.• . 

ttedalre,!a Docn:I 1'11-łl 

„Hrabia Monte-Christo" II seria godz. 17, 19, 21 6.50 Początek audycji; 7.00 Audy Muzyka ludowa; 14.45 „życiorysy K 1 . Lód' 
· godz. 16, 18, 20 poral!le.k godz. 11 rja dla wsi; 7.15 Mozaika muzycz- górników"; 15.00 Znane melodie; 0 eJarz z 

8 14:2 22:4 
9 13:5 19:13 · poranek godz. 11 V'ŁOKNIARZ <Próchnika 16) na : 8.00 Dziennik; 8.15 Wiązanka i5.15 Koncert dla świetlic dzieeię- Włókniarz Zgierz 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Legitymacja partyjna" n~.~!odii operetkowych; 9.00 Koncert cy{'h; 16.00 Dziennik; 16.20 „Nasze Zwjązkowiec Tom. 9 12:6 20:10 
Kino nieczynne z powodu remontu. godz. 16.30, 18.30, 20.30 organowy; 10.00 „Concerto Grosso c!· óry śpiewają"; 16.50 Pogadanka; Włókniarz Pabianice g 9:7 24:11 

PRZEDW!OśNIE (Żeromskiego 76) pora.nek godz. 11 .H-:endla"; 10.00 Skrzynka ogólna; 17.00 Koncert; 18.00 „Borys Godu-
„Dziś o wpół do ;,.,denastej" WOLNOść < Nap 'órkowskiego 16) 10.15 (Ł) Chwila · muzyki; 10.20 now" - słuchowisko; 19.00 Pieśni LKS Włókniarz I B 8 9 :7 12:9 

godz. 15, 17.30, 20 „Urodzony w paźd~ierniku" .,vVieś tańczy i śpiewa"; 10.45 „U ~fonius7iki; 19.30 „Z życia Węgier"; Kolejarz Koluszki 8 7:9 8:13 
poranek godz. 11 godz. 16, 18, 20 naszych twórców"; 11.00 Felieton 20.00 Dziennik; 20.40 (Ł) Koncert Concordia Piotr. 9 7:11 1017 

ROBO'l'N I K I Kihnskiego 178) poranek g·odz. 11 lite~acki; 11.25 (Ł) Opowieść fil- ży('zeń; 21.00 Meloclie świata; 21.35 Emjeden żychlin 9 7 :11 7:19 

godz. 16, 18, 20. „Pieśń Abaja" „O znaczenfo Tygodnia Zdrowia"; ::iportowy; 22.35 Muzyka taneczna; Boruta Zgierz 9 6:12 12:20 
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Ł6d.ł, Piotrkowab 'ID, teL m-n 
Admin11tracja HO-ł2 
Dział ogtcmd: Wdt. Plotrll:ow-

ua JJIU, teL Ul-Sł l Uł-'11 
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Adr. Re4.t ł.61łł. Ploull:owslał W, 

m-ete piętro. 
Druk. ZUL Graf. BSW ,.._„ 
ł.6dł, al. :twlrld 11, teL IOl-Q. 

Prenumerai. prą;1m\Qt 
P.P.K. ,.lłUCh" D11 konto P.K.O. 
N'r. vn-aan. „Płomień Nowego Órleanu" ZACH Ę:TA (Zg1el'ska 26) mvwa „Szara szyjka"; 11.45 (Ł) li Teatr „Ete1·ek"; 22.05 (Ł) Reportaż 

ROMA <Rzgowska 84) godz. 16, 18, 20, :1.57 Sygnał i hejnał; 12.1:5 Kon- 23 OO Ostatnie wiadomości; 23.15 \ Spójnia Łódź 8 5:1114:21 
„Program składany" („Szara szyj- poranek godz. 11 cert Małej Orkiestry Rozgł. ślą.- „Na dobranoc". · Zwią.zkowiec Ł6dź 9 5:13 10:21 'Ill-18447 
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